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Woj 


Havas donosi z Madrytu, na podstawie wiadomości ze zródeł 
nieoficjalnych, że wcjska rządowe miały zająć dzielnicę Capu- 
chinos w Toledo, zaś powstańcy mieli się uiortyłikować w po- 
bliżu Alkazaru, Dowódca obrony Madrytu, gen. Miaja, odmó- 
wił dziennikarzom potwierdzenia tej wiadomości. 


Na froncie madryckim 


Havas donosi z Madrytu: Wczo 
raj wieczorem powstańcy podję:: 
natarcie celem odzyskania terenu 
utraconego "podczas ostatnich 
walk w pobliżu szosy wiodącej 
do La Coruna oraz dzielnicy Pat 
do. Walka rozszerzyła się na od- 
činek- "dzielnicy: Usera, “dzielnicę 
uniwersytecką i oba skrzydła 
frontu madryckiego. Po kilkugo- 


dzinnej walce powstańcy zostali 
odparci. 

Dowódca obrony. Madrytu gen. 
Miaja przyjął dziennikarzy, któ- 
rym oświadczył: Wieczorem woj 
ska nasze podjęły atak w pobliżu 
Puerta .. del Sierro. na północno- 
zachodnim. skraju dzielnicy uniwer 
syteckiej. * . : 


C'ężkie straty faszystów 


` Komunikat Rady Obrony Ma- 
drytu „głosi:  Zachowaliśmy ini- 
cjatywę na, froncie centralnym 
i podczas nocy ubiegłej zajęliśmy 
nowe pozycje na- odcinku Tagu 
Nieprzyjaciel poniósł ciężkie stra- 
ty. Wzięliśmy liczną zdobycz. Na 
odcinku madryckim poprawiliśmy 
„ńasze stanowiska. Na szeregu pod 
odcinków  zniszczyliśmy szereg 
gniazd karabinów maszynowych 
przeciwnika. Nasza artyleria sku 
tecznie bombardowała stanowiska 
powstańców. Na odcinku Guada- 
lajara lekka strzelanina. 


bombardowaniu . naszych pozytyj 
podjęli atak na szosę Madryt — 
Walencja w kierunku, Morata ; 
Vallecas. Po, daremnych usiłowa 
niach przerwania naszego frontu 
powstańcy zostali odparci z cięż. 
kimi stratami. Nasza artyleria 
zniszczyła kilką baterii nieprzy 
jacielskich. Skombinowany atak 
powstańców nie udał się i po 
czterogodzintej walce musieli oni 
wycofać się poza stanowiska wyj- 
ściowe. Podczas odwrotu ‘dwi? 
kompanie przeciwnika zostały 


zdziesiatkowane. 
Ostatniej nocy. powstańcy p 


"Ca 


Sytuacjanarzekach 


GROŻNE ZATORY NA SANIE 
| 1 WIŚLE, 

Nagłe oziębienie i powrót mro. 
zów sprzyją tworzeniu się na rze 
kach zatorów lodowych. Na Sa 
nie w okolicach Rzuchowa w pow 
niskim utworzył się na przestrze- 
ni 23 km. zator lodowy tak zw. 
głuchy, czyli nie przepuszczający 
wody. . Zator spowodował  spię 
trzenie wód o przeszło 4 metry 
i wylew Sanu na znacznych prze 
strzeniach. Ludność nadbrzeżnych 
miejscowości została ewakuowa- 
na. 

Akcją ratunkową kieruje powia 
towy zarząd wodny w Nisku. Z 
Krakowa wysłano koleją łodzie 
motorowe na miejsce powodzi 
Sytuacja koło Rzuchowa i Krze 


Kto dat sygnał do 


Znaczna zwyżka cen drzewa 
tuż przed rozpoczęciem sezonu 
budowlanego wywolała znamien 
ną polemikę. Niektóre dzienniki 
zarzuciiy kupcoin drzewnym, że 
to oni właśnie wyśrubowali ceny 
za materiał budowlany do nie. 
możliwych granic, w niektórych 
gałęziach drzewa nawet o 80—100 
procent. 

Organizacje kupiectwa drzew- 
nego twierdzą, że sygnał do ge 


szowa uważana jest za grożną. 

Na Wiśle koło Zawichostu stoi 
kilka drobnych zatorów lodowych, 
pod Puławami w Janowicach u- 
tworzył się zator długości kilku 
nie wód. Zagrożone są okoliczne 
niziny. W dolnym biegu rzeki ko 
ło Chełmna utrzymuje się wielki 
zator lodowy. 

Na Bzurze, koło ujścia do Wi. 
sły naprzeciw Wyszogrodu, utwa 


rzył się zator lodowy na prze- 
strzeni 1. km. 
DNIESTR ZAMARZŁ Z PO- 
WROTEM. 


Nadejście mrozow sprawiło, że 
Dniestr zamarzł z powrotem na 
znacznych przestrzeniach. W o- 
ostatnich dniach dokonywał się 
już na rzece spływ lodów. 


e | 


TYŁ cen dewa 


neralnej zwyżki cen drzewa dała 
dyrekcja naczelna lasów państwo- 
wych, która podwyższyłą znacz- 
nie ceny surowca. 

Nie ulega wątpliwości, że wy- 
sokie ceny budulca odbiją się u 
jemie na tegorocznym sezonie bu- 
dowlanym. 

Zwyżka cen drzewa wynosi 
przeciętnie około 60 proc. 

(Press) 
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Cena numeru $O groszy 


2.50, bez odnoszenia zł. 2.23 na prowincji miesięcznie zł. 2.50, zagranicą zł. 5.60. Za zmianę adresu 50 gr. 
„GAZETA ROBOTNICZA” Katowice, ul. Teatralna 12. 


„ŁODZIANIA* Łódź, Al. Kościuszki 29, „ROBOTNIK PIOTRKOWSKI" Piotrków Tryb. ul. Piłsudskiego 64 
„ROBOTNIK RADOMSKI" Radom, ul. Kelles-Krauza 1. „ROBOTNIK LUBELSKI" Ludiln, uł, Bychawska 24, 


Ceny ogłoszeń: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne 40, nekrologi do 60 mm. gr, 20, powyżej 60 mm. gr. 30,drobne za wyraz 20 gr. Poszukiwanie | zaofiarowanie pracy bezpłatnie 
Ogłoszenia tabelaryczne o 50 prot, drożej. Układ ogłoszeń tekstowych I zwyczajnych 6-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada 


Na odcinkach haskijskich 


Bombardowanie pezycy; powstańczych 


Rada obrony Bilbao donosi: Na gien artylerii uniemożliwił nieprzy 


odcinku Lequeito artyleria rządo- 
wa bombardowała gwałtownie nie 
przyjacielskie pozycje Goikomend! 
i Chindurri, niszcząc je doszczęt- 
nie. Powstańcy, poniósłszy Cięż- 
kie. straty, zmuszeni zostali do co: 
fnięcia się. Na odcinku Eibar o- 


jacięlowi fortyfikowanie pozycyj. 
Lotnicy powstańczy obrzucili bom 
bamı odcinek Marguina, nie wy- 
iządzając poważniejszych szkod. 
Na innych odcinkach panował spo- 
kój. 


Walki na ulicach Oviedo 


Komunikat oficjalny Rządu pa- 
skijskiego głosi: Na froncie astu- 
ryjskim wojska rządowe posuwa- 
ją stę wgłąb Oviedo po przez dziel 
nicę Puerta Alta Nueva i zajęły 
wszystkie budynki przylegające do 
starego cmentarza. 

- Korespondent Havasą (po stro- 


nie rządowej) stwierdza, iż dzień 
wczorajszy na froncie Oviedo u- 
płynął względnie spokojnie. Niepo 
goda przeszkadza operacjom wo- 
jemnym. Powstańcy również 
wstrzymują się od wszelkich dzia 
łań. 


Agentury tlmwtie zagranicą 


Nove wysiąp enie „Gauleitera“ von Bohle 


Przywódca organizacii Niem- 
ców zagranicą „Szef osobnego de- 
partamentu w niemieckim M. S. Z., 
„gauleiter“ von Bohle, wydał ode 
zwę do wszystkich Niemców za 
mieszkałych poza granicami Rze. 
szy. ki 

Na wstępie von Bohle oświad- 
cza, że Niemcy zagraniczni mu 
szą być dumni z rozwoju swojej 
organizacji „składa wszystkim po 
dziękowanie za dotychczasową 
współpracę i prosi o dalsze po- 
parcie na przyszłość. 

„Gauleiter“ von Bohle pisze, 
że nie tylko ci Niem y zagranicz- 
ni, którzy już należą do partii 
narodowo-,Socjalistycznej“, ale « 
wszyscy inni powinni wziąć udział 


w spełnieniu zadań, do których 
przystępuje ich przywódca na no. 
wym stanowisku. Jestem zdecydo 
wany -— pisze von Bohle — roz- 
strzygnąć wszystkie zagadnienia 
Niemców zagranicznych z pomo- 
cą rodaków zamieszkałych zdala 
od ojczyzny a wiernych krajowi 
i Fiihrerowi. 

Odezwa „gauleitera* von Bohle 
nie zawiera bliższego określenia 
zadań, jakie zamierza on wykon- 
nać na terenie „Gau Ausland' 
jedynie z poprzednich, znanych 
już zarządzeń o ankiecie można 
wnioskować, w jakim kierunku 
zmierzą wysoki dygnitarz hitle 
,rowski. Press) 


Sowietom grozi bezroboc.e? 


Nadmiar rąk roboczych w fabrykach 
i przeds ęD.orsiwach Z.Ś.S.R. 


„Trud“, organ sowieckich związ 
ków zawodowych, potwierdza wy 
wody „Prawdy“ o nadm.arze rąk 
roboczych w przedsiębiorstwach i 
fabrykach sow:eckich. Ludowe ko- 
misariaty przemysłu ciężkiego : 
lekkiego, spożywczego oraz leś- 
nego przekroczyły fundusz płac w 
roku ub. przeszło o 300 milionow 
rubli. Przekroczenie to byłoby 
jeszcze większe — pisze dziennik 
— jeżeliby nie rekompensowalo 
się oszczędnościami w dziedzinie 
plac w innych przedsiębiostwach. 
Przekroczenie stawek płac robo- 
czych jest bezpośrednim  rezuita: 
tem nadmiaru rąk roboczych —- 
wywodzi dziennik. Pozatym na 
przekroczenie funduszu płac wpiy 
nęło į to, że personel urzędniczy 
pobiera przeważnie wyższe staw- 


ki, niż te, które przewiduje usta- 
wa. 

Zdaniem dziennika zredukowa- 
nie nadmiaru rąk roboczych utru- 
dnia ogromnie płynność siły robo 
czej, gdyż przedsiębiorstwa i ta- 
bryki, licząc się z tą plagą, mu- 
szc zawsze trzymać pewne rezer- 
wy roboiników. O rozmiarach 
płynności sił roboczych, świadczą 
następujące. cyfry, pochodzące ze 
źródeł: urzędowych: w „wielkim 
przemyśle w r. ub. porzuciło pra- 
cę 5302 tys. robotników, na któ- 
rych miejsce przyjęto 5.777 no- 
wych robotników. Z plagą płyn- 
ności siły roboczej — pisze dzien 
nik — nikt walki nie prowadzi, an! 
kierownicy przedsiębiorstw, an. 
organizacje zawodowe. 


wkroczyły do Toledo? 


Krwawe walki pod Madrytem i na ulicach Oviedo 


Meksyk zapowiada 


dalszą pomoc dia Hiszpanii 


„New Jork Times“ donosi z Me- 
ksyku, że meksykański sekretarz 
stanu spraw zagranicznych oświąd 
czył, iż Meksyk nadal będzie o- 
twarcie udzieiał pomocy Rządowi 
w Walencji. Pismo zwraca uwa- 
gę, że Meksyk nie posiada dosta- 


tecznych zapasów t.-_ni i amuni- 
cji, aby móc zaopatrywać Hiszpa- 
nię przez czas dłuższy i wedle po- 
głosek zakupuje broń zagranicą, 
dostarczając jej następnie woj- 
skom rządowym. 


Bhaterstwo oddzialu milicji ludowej 


Havas donosi z Almeria (po 
stronie rządowej): Wojska rzą- 
dowe kontynuują natarcie na od- 
cinkach Juviles i Motril, rezultat 
operacji nie jest jeszcze wiadomy. 
Dowództwo. wojsk- rządowych 
zdrauza optymizm. Wczoraj przy- 


był do Almeria podpułkownik na 
czele 80 karabinierów. * Oddział 
ten bił się po stronie rządowej 
podcas walk o Malagę. Otoczony, 
przez powstańców przez trzy ty- 
godnie przebijał się do wojsk rzą- 
dowych, co mu się wreszcie udało. 


(ywilni inspektorzy armii 


Donoszą z Walencji, że został 
utworzony urząd cywilnego in- 
spektora armii w randze pułkow- 
nika. Zamianowano 5-ciu takich 
inspektorów. W Murcji formują 
nowy batalion międzynarodowy, 


który będzie nosił nazwę „Tan 
ger“. Organizatorzy przypuszcza 
ją, że w związku z nazwą, zacią- 
gną się doń Arabowie marokańscy 
i algierscy. j 


Czeski pułk artylerii 


walczy po stronie wosk rządowych 


„Ostravsky Delnicky Denik“ doj wacki pułk artylerii oraz oddział 
nosi, iż w czasie ostatnich walk o | karabinów maszynowych im. Jana 


Madryt, po stronie wojsk rządo- 
wych walczył pierwszy czechosło- 


Zizki. 


Nowe zwyciestwo 


robotników amerykańskich 


„General Electric Co“, jedno zjz analogicznym posunięciem jed- 
największych przedsiębiorstw w|nej ze stalowni amerykańskich, 
Stanach Zjednoczonych, poszło w | krok ten, poważnie wzmacniając 


ślady „General Motors* oraz „U.| sytuację wspomnianych 


syndy- 


S. Steel", uznając za reprezentację | katów, redukuje jednocześnie nie- 


roboiników związki zawodowe. 


bezpieczeństwo masowych straj 


Jak już donoszono, w związku| ków w St. Zjednoczonych. 


Obrona narodowa Anglii 


Agencja Reutera donosi: Budżet 
na rok 1937 przewiduje wydatki 
na armię lądową w wysokości 
63.120 tys. funtów szterlingów, co 
oznacza w porównaniu z r. 1930 
wzrost o 7.239 tys. Zwyżka ta wy 
wołana jest przede wszystkim roz 
szerzeniem i przyśpieszeniem pro- 
gramu dozbrojenia. Stan liczebny 
armii łącznie z Indiami ustalono na 


rok 1937 na 168.900 wobec 156.400 
w r. 1936 i 186.400 w r. 1914. Po- 
wstają dwa nowe bataliony pie- 
choty. Poza tym przewidziane 
jest zwiększenie oddziałów broni 
pancernej i jednostek przeciwlot= 
niczych, modernizacja obrony nad 
brzeżnej w szeregu portów oraz 
zwiększenie wydatków na potrze- 
by mobilizacyjne, 


Propaganda hitlerowska w Austrii 


„Neuigkeits Weltblatt" krytyku- 
je cstro postępowanie niektórych 
dzienników niemieckich, które nad 
używają prawa gościnności w Au- 
strii, stając się tubą propagandy 
politycznej. Dziennik uskarża się, 


że gazety niemieckie rozdaje się 
za darmo nawet w najodlegiej- 
szych zakątkach Austrii. Postępo- 
wanie takie nazywa gazeta bra- 
kiem etyki dziennikarskiej. 


Str. z 


Układy zbiorowe pracy 


na plenum Sejmu 


Na czwartkowym posiedzeniu 
Sejmu załatwiono w szybkim tem 
pie kilka drobniejszych spraw, po 
czym przystąpiono do ustawy o 
układach zbiorowych pracy. 


TREŚĆ USTAWY. 


Ustawa w brzmieniu, w jakim 
wyszła z komisji Ochrony Pracy 
referował sprawozdawca pos. Gar 
decki. Stwierdził, że pozwcli ona 
regulować w sposób normalny i 
zapobiegający wstrząsom stosun- 
ki między pracą i kapitałem. 

Pierwsze artykuły ustawy usta- 
laja, z kim należy zawierac umo- 
wę i kto ma ją zawierać. Ustawa 
obejmuje nietylko zrzeszonych, 
ałe i niezrzeszonych pracowników 
i robotników. W razie połączenia 
kilku zakładów pracy, obowiązuje 
umowa najkorzystniejsza dla pra- 
cowników z pośród tych umów, 
które były zawarte. Umowa zbio- 
rowa może być zrewidowana przez 
polubowne komisje w razie, jeżeli 
stwarza ciężką sytuację dla życia 
gospodarczego i dla świata pracy. 

Rząd przeciwstawił się wniosko 
wi mniejszości, zgłoszonemu na 
Komisji, usiłującemu rozszerzyć 
ustawę na pracowników i robotni 
ków zatrudnionych w instytucjach 
państwowych i ograniczył ją do 
zakresu przemysłu prywatnego. 

Do tekstu, przyjętego przez Ko- 
misję Rząd wniósł poprawkę, zinie 
rzającą do wyłączenia z pod dzia- 
łania ustawy pracowników kon- 
traktowych, zatrudnionych w za- 
kładach į przedsiębiorstwach zwią 
zków samorządowych. 

Rząd wnosi o przywrócenie prze 
pisów, które znajdowały się w pro 
jekcie rządowym i zostały uchylo- 
ne przez Komisję. Jeden z tych 
przepisów ustala, że podania o 
wpis do rejestru podlegają opła- 


cie stemplowej w wysokości 5 zł. Į 


i 50 gr. od załącznika, a drugi 
przepis postanawia, że jeżeli cho- 
dzi o nadanie mocy układowi zbio 
rowemu, który ma objąć przemy- 
sły: węglowy, naftowy, włókienni- 
czy, hutniczy i kopalnictwo rudy, 
to rozporządzenie wydaje Mini- 
ster Opieki w porozumieniu z Mi- 
nistrem Przemysłu i Handlu. 

Rząd wnosi o skreślenie art. 24, 
mocą którego, w razie niewykona 
nia warunków umów indywidual- 
nych, akcję sądową mogłoby wy- 
taczać stowarzyszenie zawodowe. 

Sprawozdawca © wypowiedział 

się przeciw większej części popra 

wek rządowych, po czym omówił 

poprawki mniejszości. 
DYSKUSJA. 

P. Zaklika uważa projekt usta- 
wy za nie doskonały, ponieważ 
nie dotyczy przemysłu chałupniczo- 
nakładczego. Przemysł ten obej- 
muje bardzo wielką ilość robotni- 
ków, sięgającą setek tysięcy, przy 
czym robotnicy ci są przedmiotem 
jak najdalej idącego wyzysku. 

Pos. Kozicki ma zastrzeżenia co 
do 21 artykułu, według którego 
tylko w niektórych gałęziach prze 
mysłu minister Opieki Społ. moze 
rozciągnąć umowy zbiorowe w po 
rozumieniu z min. 
Handlu. 

„Mówca żąda tego porozumienia 
we wszystkich gałęziach przemy- 
słu. To żądanie swe uzasadnia 
w następujący sposób: 

„Jeżeli np. wielkie przedsiębior- 
stwa w przemyśle naftowym mają 
pewną umowę zbiorową, to roz 
ciągnięcie tej umowy na przedsię- 
biorstwa małe równałoby się za- 
biciu 30% produkcji w tej gałęzi 
przemysłu. Podobnie rzecz się ma 
w przemyśle szewckim, gdzie np. 
może być zawarta umowa firmy 
Bata z jej robotnikami właśnie po 
to, aby mmiszczyć konkurencję. 
Zwracam zaś uwagę, że małe 
przedsiębiorstwa u nas, to są 
przedsiębiorstwa polskie. Dlatego 
tu głos ministra Przemysłu i Han- 
„dlu, który ma więcej danych i le- 
piej się orientuje w produkcji, nie 
może być pominięty“, 

„USTAWA NIC ROBOTNIKOM 

NIE DAJE“. 

Pos. Wymysłowski (robotnik z 
Łodzi) dowodzi, że ustawa nic ro 
botnikom nie daje. Umowy zbio- 
«rowe już były dotychczas prakty- 
kowane w życiu, a najważniejsze, 
że nowa ustawa nie wprowadza 
sankcyj na wypadek niedotrzyma- 
nia umowy zbiorowej przez prze- 
mysłowca. Przeciwnie, zdaniem 


Przemysłu i]. 


"= 


mówcy, art. 16 ułatwia przemy- 
słowcom niedotrzymywanie umo- 
wy zbiorowej. 

Mówca zgłasza wniosek ponow- 
nego odesłania ustawy do komisji. 
« Wniosek ten w głosowaniu u- 
padł. 

Poseł dzielnicy północnej War- 
szawy p. Urbański uważa ustawę 
za konieczną i pożyteczną. 


MOWA MINISTRA OP. SPOŁ. 
KOŚCIAŁKOWSKIEGO. 
(W streszczeniu). 

P. minister podkreśla na wstę- 
pie, że projekt ustawy jest wyra- 
zem tendencji społecznych Rządu 
i Rząd przywiązuje do niego wiel- 
kie znaczenie. 

P. minister powołuje się na 
pierwsze dekrety marsz. Piłsud- 
skiego jako Naczelnika Państwa, 
które zapewniły masom pracowni- 
czym swobodę organizowania się 
w związki zawodowe. 


GRA ZORGANIZOWANYCH 
ZESPOŁÓW. 


P. minister w następujący spo- 
sób uzasadnia ustawę: 

„Jesteśmy zwolennikami oparcia 
stosunków społecznych na grze zor- 
ganizowanych zespołów pod baczną 
obserwacją Państwa, które będzie 
przeciwdziałać aktom walki, szkodzą 
cym interesom ogólnopaństwowym. 
Po przez orgamzację właściwą prze- 
ciwstawiamy się zakusom dywersji i 
anarchii jednostek, które przy bezła- 
dzie stosunków społecznych mają sze- 
rokie pole do popisu, Stąd łączność 
tej ustawy z założeniami, na których 
opierać się musi racja stanu, stad 
doniosłość jej wejścia w życie, jako 
czynnika ładu na odcinku stosunków 
społecznych” 

PRZECIW POPRAWKOM 
MNIEJSZOŚCI. 


P. minister uzasadnia dlaczego 
sprzeciwia się rozciągnięciu usta- 
wy na pracowników  kontrakto- 
wych w przedsiębiorstwach pań- 
stwowych: 

W Komisji Sejmowej powstały ten 
dencje do rozszerzenia zasięgu 080- 
bowego ustawy. Tendencje te zostały 
uwzględnione przez większość Ko- 
misji odnośnie pracowników samo- 
rządowych, zaś ze strony mniejszo- 
ści Komisji znalazły wyraz we wnio- 
skach mniejszości, zgłoszonych przez 
pp. Waszkiewicza i Zaklikę. Wniosek 
p. Waszkiewicza, zgłoszony Jako wnło 
sek mniejszości, sprowadza się do 
objęcia przez ustawę o układach zbio 
rowych pracy pracowników kontrak- 
*owych na poczcie, na kolejach, w la- 
sach państwowych, w przedsiębior- 
stwach i w zakładach państwowych. 

Zdaniem Rządu ewentualność taka 
nie może być uwzględniona. We wszy 
stkich tych instytucjach znaczna wię 
kszość pracowników sa to pracowni- 
cy etatowi, a położenie pracowników 
kontraktowych musi być upodobnio- 
ne do położenia pracowników etato- 
wych. 

Następnie p. minister omawia 
wszystkie zgłoszone w dyskusji 
poprawki, uzasadniając, dlaczego 
Rząd im się przeciwstawia. 

GŁOSOWANIE. 

W głosowaniu Izba przyjęła po- 
prawkę p. Zakliki do art, 1, odnoś- 
nie rozciągnięcia postanowień usta- 
wy na chałupnicbwo, poprawkę Rzą- 
du do art. 2 ust, (2) pkt. 3 (o wy- 
łączeniu pomocników  samorządo- 
wych), poprawkę Rządu do art. 21 
ust, (2), uzależniającą nadanie mo- 
cy obowiązującej układowi zbiorowe- 
mu dla przemysłu węglowego, nafto- 
wego, włókienniczego, hutniczego i 
kopalnictwa rudy od porozumienia 
min. Opieki Społ, z min. Przemysłu 
i Handlu, następnie poprawkę wspól 
ną Rządu i p. Kozickiego odnośnie 
art. 24 w kierunku skreślenia tego 
artykułu. W końcu przyjęto popraw- 
kę p. Jahody - Żółtowskiego do art. 
21 ust. (4) w kierunku uwzgęlędnie- 
nia przy szczegółowych przepisach o 
nadawaniu mocy obowiazującej ukła 
dom zbiorowym specjalnych posta- 
nowień, dotyczących zakładów rze 
mieślniczych. 

Wszystkie inne poprawki zostały 
przez [Izbę odrzucone, Następnie 
Haea całość ustawy w II czyta- 
n 


Wieczorem Sejm przystąpił do 
dyskusji nad ustawą o czasie pra- 
cy w przemyśle węglowym. 

SKRÓCENIE CZASU PRACY 

W GÓRNICTWIE. 

Sprawozdawca p. Gdula na wstę- 


pie kreśli historię starań o skrócenie 
czasu pracy, wskazując, iż wiążą się 
one ściśle z przemianami systemu 
gospodarczo » społecznego. W sze- 
regu krajów obcych, jak: Włochy, 
Czechosłowacja, Francja, Anglia 
USA, przeprowadzono ograniczenie 
czasu pracy, przy czym nie wywołało 
to na ogół zmniejszenia produkcji i 
obniżki płac. Dalej mówca omawia 
obszernie wysiłki międzynarodowe w 
tym kierunku. Skrócenie czasu pra- 
cy w górnictwie węgłowym ma spe- 
cjalny charakter z uwagi na kluczo- 
wą rolę tego przemysłu. Szereg 
państw, jak Francja, Belgia, USA, 
przeprowadziło odpowiednie redukcje 
czasu pracy, problem ten jednak po 
dziś dzień nie znalazł rozwiązania 
ogólnego, obejmującego wszystkie 
państwa, produkujące węgiel. 
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KOS TJ U M Y OSTATNIE KREACJE MODY NA SEZON WIOSENNY 
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Uitwały Wielkiej Rady Faczystowy ej 


Chcą mieć więcej... mięsa armatniego 
Agencja Stefani komunikuje: Wiel | rodzin, 


ka rada faszystowska odbyła pod 
przewodnictwem Mussoliniego swe 
trzecie posiedzenie i omawiała zagad 
nienie demograficzne kraju. Mussoli- 
ni zagaił dyskusję, rozwijając i ilu- 
strując powy'sze zagadnienie na pod 
stawie poro :: 1 z innymi krajami. 

Wielka rać faszystowska powzię- 
ła następnie uchwałę: Rozpatrzywszy 
sytuację denograficzną kraju i wy- 
słuchawszy sprawozdania Bottai, wiel 
ka rada faszystowska postanawia 
udoskonalić politykę demograficzną 
kraju wedle następujących dyrektyw: 

1) pierwszeństwa zatrudnienia oj- 
ców licznych rodzin, ponieważ na 
ticzne rodziny spada w wyjątkowych 
dla ojczyzny momentach największy 
ciężar ofiar ! największy podatek 
ludzki, 

2) odpowiedniej polityki płac, przy 
stosowanej proporcjonalnie do cięża- 
rów rodzinnych, 

3) rewizji obecnych zarządzeń de- 
mograficznych w kierunku nadania 
im bardziej bezpośredniego charak- 
teru oraz zapewnienia w sposób trwa 
ły warunków życiowych z licznych 


Nastroje w Berlinie 


Korespondent berliński „Kurię- 
ra Warszawskiego“ donosi: 

Mowy Edena i Chamberlaina w 
Izbie gmin wywołują w Berlinie 
nastrój pesymistyczny. Niemcy 
widzą, że rachuby ich na Angiię, 
względnie doprowadzenie przy 
pośrednictwie Anglii do porozu- 
mienia z mocarstwami zachodni 
mi, zawiodły. Z niemieckiego 
punktu widzenia —— pisze „Nacht 
ausgabe“ — brak w mowie Ede- 
na momentów, które mogłyby 
wzbudzić nadzieje na porozumie- 
nie europejskie. Odmowa Edena 
wobec niemieckich żądań kolo- 


Na wschodzie Niemiec 


Niemiecki minister oświaty Rust 
wydał rozporządzenie, zakazujące 
studentom przechodzenia z jedne- 
go zakładu naukowego do drugiego 
w ciągu trzech pierwszych seme- 
strów. Zarządzenie to przewidu- 
je tylko jeden wyjątek, a miano- 
wicie w odniesieniu do uniwersy- 
tetów kresowych, za które uznane 
zostały na wschodzie Niemiec u- 
niwersytety we Wrocławiu i Kró- 
lewcy a na zachodzie Rzeszy uni- 
wersytety w Akwizgranie i Karls- 
ruhe. 


Przegląd pra 


DALSZE ECHA. „KOLEJNOŚĆ”. |rego" oczywiście jest zachwyco- 

W pismach już niewiele rozważań |ry, ale społeczeństwo — nie bar- 

na temat deklaracyj. „Goniec” i | dzo. 
„Dziennik Nar.“ rozważają jeszcze 
problem „kolejności“. Ktoś bo- 
wiem wysunął takie zagadnienie: 
czy nowy obóz powinien wpierw 
się na dobre zorganizować, a po- 
tem stworzyć nowe podstawy po- , 

lityczne, Sy. też zdwróśaie: wolę tych (endeków), którzy przeciw- 

czynami politycznymi pokazać |stawiafą naród — państwu. Nie 

czem jest, a dopiero na tej pod. [Państwo — powiadają — lecz na- 

sławie organizować _ społeczeń. |' 51, — oto podstawa naszego pro 


stwo? Odpowiedź (zdawałoby się) | Sramu. 5 
Naogół rozważania p. M. są słu- 


jasna i niezależna prasa ją wypo- 
wiada: Samemi obietnicami i ogół |szne. Owo przeciwstawienie jest 
nikami nie da się nic zrobić, bo [czynione w celach  agiłacyinych, 
społeczeństwo słyszy to ogólniki | poprostu demagogicznych. Ale p. 
od 11 lat... M. niedość pria : p ah 
To prawda. Ale organizatorzy, | 1ent, że endekom różnej tormacj 
fak widać, wolą stary et tha potrzebny jest „naród“ dla sformu 
wpierw ogólniki, a potem — zoba- |'"wania nacjonalistycznego świa- 
czymy... P. Goetel z „Kur. Poran- | Poglądu: państwo (polskie) po- 
siada liczne mniejszości, a więc 
nie nadaje się w tym stopniu dla 
„narodowców* Bo co to jest en- 
deckie „państwo narodowe"? Jest 
to takie państwo, w którem władzę 
sprawuje jedynie naród polski, a 
mniejszości asymiluje,  tyranizuje 
lub usuwa. Patrz np. charaktery- 
styczny pod tym względem nowy 
program ONR., odłamu „Jutra”. 
I jeszcze jeden cel przyświeca 


„narodowcom” — aby w pojęciu 
jednolitego „narodu“ rozłupać kla 


NARÓD A PAŃSTWO, 

W „Gazecie Polskiej“ p. B. Mie- 
Óziński kontynuuje swe rozważa- 
nia na temat deklaracji. Pisze o 
narodzie i państwie, — krytykuje 


teresami, Tą stronę problemu p. 
M pozostawia zupełnie w cieniu. 
Czy więc istnieje naród, jako 
żywa całość? Oczywiście! Istnieje 
i jako całość językowa i jako ca- 
łość kulturalna; jako wspólnota 
przeżyć, „wspólnota losów" (Schic 
ksals gemeinschaft), według wy- 
rażenia t. Bauera w jego znanej 
wielkiej pracy o kwestji narodo- 
wościowej. Niemniej przeto w 
obrebie narodu istnieią klasy i ich 
4) wprowadzenia imstytucji poży- | Odrębne interesy. W publicystyce 
czek dla młodych małżeństw i ubez- paski dci bye Rabin sm 
pieczeń posagowych rzedstawia zw. „Wyż- 
pótnie, ZE AO sze” finteligencię t t. dy jako głó- 
5) utworzenia narodowego stowa- | wne producentki substancji naro- 
rzyszenia licznych rodzin, dowej. Jest to naturalnie tenden- 
6) skasowania na podstawie rezul- | CHINY fałsz. Z głębin mas plynie si- 
tatów spisu ludności, który ma być |!3 narodu. Niedawno właśnie bratni 
przeprowadzony w r. 1941 tych gmin | „Populaire“ w szeregu wstępnych 
i prowincji, gdzie przerzedzona i sta. |?rtfykułów dowodził (t. Paul Fan- 
rzejąca się ludność ma mniejszą po- |”€), Że rząd ludowy jest właśnie 
trzebę korzystania z instytucyj pu- |Tządem narodu. 
Łlicznych, Deklaracja płk. Koca, jak wiado 
7) ponadtto zostanie zorganizowa- | mo. silnie podkreśliła moment na- 
ny organ kontroli i przeprowadzenia rodowy; walki klas atoli nie uzna- 
polityki regimeu w polityce demo- |ie, Jak więc — bez walki — mają 
graficznej”, masy ludowe osiągnąć dobrobyt i 
Wielka rada po zatwierdzeniu po- |zdobyć pełnię kultury narodowej 
wyższych dyrektyw, którym zostanie | niewiadomo. Jest to jedna z licz- 
nadany charakter obowiązujących |nych sprzeczności deklaracił. 
praw uroczyście przypomina wszyst- | Ale są to zbyt wielkie problemy, 
kim faszystom, że zagadnienie popu- |aby można było je zgłębić na mar- 
lacyjne jest zagadnieniem pierwszo- |qinesie czyjegoś artykułu. 
rzędnej wagi, ponieważ bez młodzie. | © PROBLEM INTELIGENCJI. 
ży nie ma ani potęgi wojskowej, ani f- 
ekspansji gospodarczej, ani zapew- w Iwowskich „Sygnałach* tow. 
nionej przyszłości dla ojczyzny. Próchnik omawia problem inteli- 
(PAT). |gencji. Czy inteligencja jest kla- 
są? Oczywiście nie! Tendencje od- 
środkowe rozbijają ją wedle istnie 
facych klas. A więc nie jest odręb- 


Chłodno i słonecznie 


nialnych nie jest brana zbyt tra. 
gicznie. Widocznie Anglia A ży | Przewidywany przebieg pogody 
czy sobie jeszcze teraz dyskusji | ia 5 marca: W dalszym et a 
na ten temat, dyskusji, od której |2942 naogół słoneczna. W dzieln 
jednak nie będzie mogła się u. |Południowych zachmurzenie większe 
chylić — pisze wspomniany dzien. || miejscami przelotne opady śnieżne. 
mik. Na wschodzie mróz umiarkowany, 
Z ostatnich dwuch faktów, to [P024 tym lekki, przechodzący w cią- 
jest z uchwał rady faszystowskiej |5% dnia w odwilż, 
i z odmownego stanowiska An. 
glii wobec żądań niemieckich wy- 
ciągają Niemcy wniosek, że naj- 
lepszym wyjściem będzie teraz u- 
mocnienie się frontu włosko-nie- 
mieckiego. 


Nowy zesz 


W numerze lutowym „Prasy“ ogło | 
szono pierwszą listę dziennikarzy 
warszawskich, stanowiącą część opra 
cowywanego przez Komisję Porozu- 
miewawczą Wydawców i Dziennika- 
rzy „W; Dziennikarzy — 
torów, pracujących na terenie Rzpli- 
tej Polskiej i korespondentów zagra- 
nicznych pism polskich“, 

W kule wstępnym, porzedzają- 


% cym wykaz, redaktor Witold Giełżyń- 
Studenci, wzywani specjalnym ski, wiceprezes Związku Dziennikarzy 


rozporządzeniem ministerium 0- | R. P. i członek Komisji Porozumie- 
światy do studiowania na uniwer* |-yawczej Wydawców i Dziennikarzy 
sytetach kresowych, będą mieć | omawia motywy, które skłoniły Komi 
prawo przenoszenia się do innych aaa ans ZY RE 
zakładów naukowych już po 2 se rymi kieruje się Komisja przy jego 
mestrach. Wyjątkowe to zarzą- | opracowywaniu. 

dzenie ma na celu, aby jaknajwię-| W artykule, zatytułowanym: ża 
ksza ilość studentów studiowała o Ras t zes ae 
na uniwersytetach : „kresowych, powołania do żysó Towarzystwa 
gdzie — jak głoszą niemieckie wła | Wiedzy Prasowej, któreby skupiało 
dze oświatowe — prowadzić na-|cbok kierowniczych jednostek świata 


leży wytężoną akcję hitlerowską i| Prasowego (wydawców, 


pangermańską. (Press), biur p , również przedsta 


redaktorów | czonych znajdujemy w 
naczelnych, kierowników rządowych | „Prasa Polska w Ameryce“ pióra p 
wi Wacława Gąsiorowskiego. 


Sy 


ną grupą, warstwą społeczną? 
Owszem istnieje jako pewna spe- 
cyficzna, odrębna grupa społecz- 
na, ale wciąż targana wewnętrzne 
mi sprzecznościami, wciąż rozpa- 
dająca się na grupy wedle klas. 
Tendencje więc istnieją sprzeczne: 
i odśrodkowe i dośrodkowe. 

Autor pisze: 

Nie jest zatem inteligencja kłasą 
społeczną, ale jest jednak pewnym 
zespołem, pewną kategorią społe- 
czną. Nie jedyną zresztą kategorią 
tego rodzaju, Podobną naprzykład 
kategorią jedności grupowej jest 
jedność chłopska. Masa chłopska 
nie jest społecznie jednolita, dzieli 
się conajmniej na kilka warstw, te 
warstwy zaś dzielą sprzeczności. 
Niemniej istnieją czynniki łączące 

zaciemniające świadomość klaso- 
wą, a.więc również poziom umy- 
słowy, więź towarzyska, specjalne 
warunki pracy i t.*p. Również do 
pewnego stopnia kategorią społe- 
czną jest młodzież, 

Podkreślamy raz jeszcze, że zda 
niem autora obok tych procesów 
lączących, dośrodkowych istnieją 
silne procesy odśrodkowe, rozbija 
jace zespół inteligencji według 
klas. 

Z młodzieżą jednak, naszem zda 
niem, jest trochę inaczej, niż z in- 
teligencią. Tu czynniki klasowe są 
znacznie silniejsze: wiek mniej łą- 
czy, niż wykształcenie i środowi- 
sko. 

„WOTUM*. 

Ukazał się Nr. 1 tygodnika „Wo 
tum“, organu młodzieży demokra- 
tycznej. Wydaje go ta młodsza 
młodzież. nie „starzy“ akademicy. 
Pismo nie posiada (przynajmniej 
na razie) wyraźnej platformy poli- 
tycznej, chce być „wolną trybuną 
młodych”, 


Pierwszy numer fest. ciekawy, 
urozmaicony nie bez polotu literac 
kiego. Sympatie socjalistyczne uja 
wniają się tu i owdzie. Zobaczy- 
my, jak robota pójdzie dalej. | 

CIEKAWA KONSOLIDACJA, 


Konsolidacja pono maszeruje... 
Ale ciekawe, że trudno nawet zle- 
pić te części, które już byty w BB. 
Tak np. „Słowo* w dalszym cią- 
gu ani rusz nie chce wpuścić Na- 
prawy, lewicy sanacyjnej. To le- 
wica (socjaliścij chcą „nafaszero- 
wać" obóz płk. Koca „naprawia- 
czami', aby go rozsadzić. O niecna 
intrygo! | mies 

„Naprawiacze" nikogo prócz sub 

sydiów, prócz pieniędzy rządowych 
i pomocy rządowej nie reprezentu- 
ja, a ZZZ. istnieje tylko w fabry- 
kach monopolowych, lub w warun- 
kach całkiem specyficznych, jak na 
Wileńszczyźnie, lub na Śląsku, — 
co najlepiej dowodzi, że samodziel- 
nej siły niema. Prasie lewicowej cho 
dzi o to, aby obóz płk. Koca odra- 
zu nafaszerować elementem, który 
gop óżniej będzie rozsadzał, 


Krótko mówiąc, to lewica(1) w 
celach intryganckich pragnie sas 
nacyjnej konsolidacji. Bardzo cie- 
kawa ,koncepcja”... 


Ale cóż — smutno stwierdza 
Cat, — nic nie da się zrobić, „Na- 
prawa” i tak włazi do obozu... 


K. Cz. 
SE CZY EA PW PARC SEKWANA 


Czytajcie prasę 
socjalistyczną 


PORANNEJ KE ROSAT TOORA EEOAE TIE EEO RT DORI TPK EOE WPA 


yt „Prasy“ 


cieli nauki, oraz instytucji z prasą 
współpracujących. Celem Towarzy- 
stwa byłoby podjęcie prac prasoznaw 
czych w Polsce oraz utworzenie i po- 
pieranie Instytutu Wiedzy Prasowej, 
jako stałego ośrodka pracy nauko- 
wej, poświęconej badani zaga” 
dnień prasowych. 

W artykule p. t. „Prasa jako czyne 
nik życia gospodarczego“, stanowią- 
cym 3-cią część obszerniejszego stu- 
dium, którego druk rozpoczęto w nu- 
merze grudniowym „Prasy“, p. Jan 
Mokrzycki analizuje produkcje 
mysłu prasowego w Polsce pod wzglę 
dem ilości i wartości. 

W artykule: „Propaganda własna 
wydawnictw niem'eckich* p. Janusz 
Poraj-Biernacki obszernie charakte- 
ryzuje akcję propagandy własnej, 
rczwiniętą na jesieni roku ubiegłego 
"Szer E E AA źródłowych 

zereg uj 
strzeżeń i uwag o warunkach ita 
nia prasy polskiej w Stanach Zjedno- 
artykule pi 


Konsolidacja naszych sit 


Socjalizm polski rozporządza 
od wielu, wielu lat jedną war- 
tością ogromną: Polska Partia 
Socjalistyczna i klasowy ruzh 
zawodowy są ideowo ze sobą 
zespolone, a organizacyjnie pra 
cują zawsze równolegle, w naj- 
ściślejszym kontakcie wzajem- 
nym, w stosunku pełnego wza- 
jemnego zaufania. Nie było w 
Polsce nigdy „tej sprawy obco- 
ści, pewnej jak gdyby „daleko- 
ści“ „która cechowała dość dłu 
go sytuację wewnętrzną ruchu 
robotniczego we Francji; prze- 
łamali ją ostatecznie, dopiero 
w miesiącach ostatnich, w okre 
sie Rządu Ludowego, wysił- 
kiem wspólnym dwaj mężowie 
stanu Francji proletariackiej: 
Leon Blum i Leon Jouhaux. 


W Polsce organizacja poli- 
tyczna i organizacja zawodowa 
klasy robotniczej, samodzielne 
organizacyjnie i zespolone ide- 
owo, szły ręka w rękę zarówno 
w latach trudnych, jak i w wa- 
runkach stosunkowo  łatwiej- 
szych. Teraz, kiedy stoimy — 
po ogłoszeniu deklaracji ideo- 
wej obozu p. pułk, Adama Ko- 
ca — wobec bądź co bądź no- 
wej sytuacji politycznej, tę pra 
wdę o prawdziwym wspólnym 
froncie P. P, S. i klasowych 
związków zawodowych chciał- 
bym podkreślić z całą siłą. Na- 
zwałem ten wspólny front 
wartością ogromną. Bo tak 
jest w samej rzeczy. I tej war- 
tości ogromnej nie odbierze 
naszemu ruchowi nikt, choćby 
„na głowie stawał". Byłaby 
zdrowo i dobrze, gdyby tę „rze 
czywistość rzeczywistą” przy- 
jęto wszędzie do wiadomości, 
jako... fakt dokonany. 


. 


Piszę o tym tak dokładnie, 
3 nasza koncepcja konsolida- 

sił Polski Ludowej była zro- 
zumiana i oceniona w 
właściwy. Z najrozmaitszych 
stron głoszone jest hasło kon- 
solidacji demokracji polskiej. 
Słusznie, Ale mogą być dwa 
rodzaje konsolidacji: 

1) RODZAJ PIERWSZY — 


Kto nie ma dzieci... 


Goebbels, minister propagandy 
w Niemczech, znalazł nową zoro- 
dnię przeciw Trzeciej Rzeszy. 

„Kto nte ma dzieci w obecnych 
czasach „ten wyraża przez to swą 
niewiarę w Hitlera“ — pisze „An. 
griff“, organ Goebbelsa. 

owa zbrodnia! 

Ale Niemcy pewnie sobie myślą 
— mogą tylko myśleć, a nie mó 
wić — czy aby sam Hitler wierzy 
jeszcze w siebie. 

* Hitter bowiem nie ma dzieci. 


czysto negatywny: tylko prze- 
ciw; przeciw faszyzmowi; prze 
ciw „sanacyjnemu' systemowi 
rządzenia; przeciw  obozowi 
„narodowemu” i t. &; 

to już nie wystarcza; nade- 
szły inne czasy; i tu powstaje 

2) RODZAJ DRUGI konso 
lidacji, nie tylko „przeciw“, 
ale i „za“; wspólny plan dzia- 
łania; wspólne założenia *deo- 
logiczne w pewnym esie, 
wspólne drogi wyjścia z obec 
nego bardzo trudnego, położe 
nia kraju, 

Na taką konsolidację — zgo 
da. 

rę 

Czy może ona ogarnąć i ruch 
komunistyczny? Nie! To po- 
wiedział wyraźnie „jasno, szcze 
rze bez osłonek XXIV Kongres 
PPS. w Radomiu. 


Czy może ona ogarnąć pol- 
ski ruch socjalistyczny i pol- 
ski ruch ludowy? Tak! Histo- 
ria dała nam — i jednym i dru- 
gim — wspólny szmat drogi. 

Czy może ona ogarnąć inne 
odłamy demokracji polskiej — 
masy zorganizowanych pracow 
ników umysłowych, różne gru 
py Świata Pracy .tęskniące — 
— do „szerokiego dziejowego 
szlaku“? Owszem, może! Ale 
te wszelkie grupy i odłamy mu 
szą zrozumieć, że chodzi o sto 


Rząd Bluma w walce 


sunek pozytywny do zagadnier 
istotnych. Albo tak! Albo nie! 
Konsolidacja, której podstawą 
byłby nie 
wspólny plan 
konkretnego wyjścia z konkre 
nej sytuacji, tylko jakieś staro 
szlacheckie 
pospolite ruszenie 

(„mości panowie! do kupy! do 
kupy”) chybiłaby na'zupełniej 
celu. 

My chcemy wiedzieć dokład- 
nie, jasno, po męsku: 

kto pójdzie z nami „a kto 

pójdzie w innym kierunku. 


Polski ruch socjalistyczny 1 
klasowy ruch zawodowy okre- 
ślają wyraźnie swoją drogę. 
Polski ruch ludowy — tak sa 
mo, 


Przykładem  najtypowszym 
odwrotnej — powiedziałbym— 
metody „mydłkowania* — jes! 
ogłoszona wczoraj w prasie de 
klaracja pp. rektorów wyż 
,szych uczelni stolicy. Sądzę, że 
społeczeństwo wolałoby, by pp 
rektorzy zajęli się przede 
wszystkim swoim obowiązkiem 
elementarnym: chcemy, by 
; wyższe uczelnie Polski 
‘skaly możność normalnej pra 
cy naukowej. 


M, NIEDZIAŁKOWSKI 


ze spekulacią 


Od pewnego czasu w  prasłe 
burżuazyjnej nie tylko francuskiej, 
ale również angielskiej i innej 
znów spotkać się można z ataka. 


mi na polityke gospodarczą Rzą- 


b | du Bluma. 


Oczywiście „kochany“ „IKaC'* 
nie pozostał w tyle. Przed pew. 
nym czasem p. F. Z. wyładował 
wiele swego zapału i swej erudy- 
cji „by wykazać, jakie to „błędy 
zasadnicze“ popełnił Rząd Bluma. 


KRYTYK UPRASZCZA SWE 
ZADANIE, 

Nie wiemy, czy upraszczanie 
sobie krytyki przez odrzucenie nis 
wygodnych dla siebie okołiczności 
należy do najnowszych zdobyczy 
wiedzy ekonomicznej. Wiemy je- 
dnak, że w ten sposób można 
wszystko dowieść i zwalić na bar- 
ki Rządu Bluma odpowiedział. 
ność za: 

1) błędną i nieskuteczną poli 
tykę deflacji prowadzoną przez 
burżuazyjnych poprzedników Blu- 
ma i Vincent-Auriola; 

2) odziedziczone z tych czasów 
dość już znaczne deficyty budże. 
towe i wielkie zadłużenie; 


W epoce procesów 


Co z Krupską? 


Q Krupskiej (żonie Lenina) pul 
ską prasa podawała już mnóstwo 
plotek — że jest aresztowana, na- 
wet rozstrzelana itp. 

Krupska — przypominamy 
to wdowa po Leninie i ongiś wy- 
bitna działaczka komunistyczna. 
Ostatnio zajmowała się przewa- 
żnie sprawami pedagogicznymi — 
jako b. nauczycielka. Prasa za- 
graniczna wielokrotnie przynosiła 
pogłoski, że jest ona w kontakcie 
z „opozycją“ itd. 

A więc co z Krupską? Nie mie- 
liśmy pewnych danych. Ale oto 
moskięwska „Prawda“ w Nr. 57 
przynosi cały felieton pióra Krup- 
skiej, poświęcony pamięci nieda- 
wno zmarłego komisarza do spraw 
ciężlługo przemysłu,  Ordżonikt- 
dzego przyjaciela Stałina. Felieton 
przypomina starą przyjażń Krup- 
skiej ze zmarłym komisarzem, 
jeszcze za czasów, gdy Ordżono- 
kidze kształcił się w partyjnej 
szkole Lenina w Łonjumeau pod 
Paryżem. 

Ale potym Krupska przechodz! 
do ostatniego procesu „trocki- 


stów“ i oświadcza, że „Trocki i 
jego banda: Piatakow, Radek itd. 
w majpodiejszy sposób zdradzili 
sprawę socjalizmu“, A _ daiej: 
„stoczyli Się oni w otchłań zdra” 
dy, szkodnictwa i chcieli przy po: 
mocy faszystów odbudować kapi- 
taizm w naszym kraju". 

A dalej Krupska wychwala sta- 
linowską konstytucję: „stalinow- 
ska konstytucja wyjaśnia każde- 
mu, zą co walczymy pod sztanda- 
rem nanki Marksa — Lenina — 
Stalina“. 

W ten Sposób sprawa się wy- 
jaśnia: Krupska się podporządko- 
wała, wykłęła oba kierunki opo- 
zycji i stanęła przy boku Stalina. 
Czy wywierano jakiś nacisk? — 
nie wiemy. Jedno zastanawia: 
porcja komplimentów pod adre- 
sem Stalina jest zbyt mała, jak na 
dzisiejsze obyczaje sowieckie: mo 
wą tylko o „stalinowskiej konsty- 
tucji* i o „nauce Marksa — Stali- 
na“, Stanowczo zamało... Widać, 
że coś jeszcze nie jest w porząd- 
ku, całkowitej harmonii niemał 


3) konieczność przeprowadze. 
nia „wyrównania“ kursu franka 
w, sytuacji niepomyślnej, przy 
rosnących cenach światowych; 

4) machinacje spekulantów fi- 
nansowych, handlowych i t. p. 

Jeśli te zagadnienia się pomi- 
nie, wtedy od biedy można próbo. 


wać „dowieść“, że Rząd Bluma 
jest odpowiedzialny za trudności 
gospodarcze Francji, które zre- 
sztą świadomie się wyolbrzymia. 
Jakże, przecież ten Rząd miał 
czelność pragnąć nie dopuścić dn 
spekulacji  dewaluacyjnej, nie 
chciał dać spekulantom premij 
od złota, walut czy dewiz. Prze- 


cież za zbożną pracę podbijania 
kursów należy się nagroda! 


SPRAWA CEN. 


P. F. Z. wywodzi dalej, że pro- 
ces zwyżki cen jest oparty „na nie- 
ustannej akcji strajkowej i dodat- 
kowym ustawodawstwie socjal- 
nym". Znów przykład nowej „u- 
proszczonej” metody. Ceny ros- 
ną? Winni są robotnicy, strajki 

i płace... 

A jak było za Lavala? Ceny 
również rosły, m. in. na skutek po- 
lityki podniesienia cen rolniczych. 
Rosła drożyzna jeszcze przed re- 
formami Bluma. Jeśli chodzi zaś 
o okres rządów Bluma, w zwyżce 
cen nie sposób pominąć takich 
czynników, jak wpływ dewaluacji 
i wpływ zwyżki cen światowych. 

Nie żądamy od burżuazyjnych 
ekonomistów, by mieli zrozumie- 

jne i sympatię dla tego potężnego 
ruchu społecznego, który przeżyła 


a | Francja. Możemy jednak żądać, by 


nie zachowywali się na podobień- 
stwo owego jegomościa z bajki 
Kryłowa, który w ogrodzie zooło- 
gicznym dojrzał wszystkie naj- 
mniejsze stworzonka, ale „słana 
| nie zamietił* (nie zauważył sło- 
nia). Nie zauważył wpływu dewa- 
luacji i zwyżki cen światowych. 
Jakże inaczej rozważą te spra- 
wy korespondent paryski tygodni- 
ka „Polską Gospodarcza” (zesz. 8 
r. b): 
, „Zdaniem naszym, błędne są 
opinie, przypisujące obecnie trud- 
ności finansowo-gospodarcze Fran. 
sji samej tylko polityce „frontu 
ludowego"... Francja może sobie 
na taką politykę pozwelić...* 
'Trudaości tej polityki płyną ze 
wzglę:łw, niezależnych od Rzą- 


str. 
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Austria w szponach trzech 


faszyzmów 


Z racji wizyty min. Neuratha w 
Wiedniu sprawa austriacka zno- 
wu wysunęła się na pierwszy plan 
polityki europejskiej. 

Dwudniowy pobyt Neuratha w 
stolicy Austrii zyskał rozgłos nie 
zwykły, a to z powodu samego 
przebiegu rozmów  dyplomatycz- 
nych, jak też okoliczności zewnę- 
trznych, towarzyszących tym roz- 
mowom. 

Owa demonstracja tysięcy hitle 
rowców, witających  hałaśliwie 
Neuratha, zwróciła na siebie pow 
szechną uwagę Europy i rzuciła 
ponury cień na rokowania Neura 
tha z Schuschniggiem. Że ta de- 
monstracja była z góry przygoto- 
wana j w dużym stopniu „zwer- 
bowana“ za pieniądze hitlerow- 
skie — jest rzeczą niewątpliwą. 
Niektóre pisma zagraniczne twier- 
dzą, że policja wiedeńska wiedzia 
ła o tych przygotowaniach i że 
Rząd świadomie nie chciał prze- 
szkodzić demonstracji, by później 
wyzyskać ją w sensie „negatyw- 
nym“: hitlerowcy Rzeszy zrobili z 
niej manifestację ludności austriac 
kiej za hitleryzmem, Schuschn zg 
zaś chciał z tej demonstracji ukuć 
kapitał przeciw Hitlerowi, chciał 
pokazać Europie, jak groźne jesi 
niebezpieczeństwo hitlerowskie w 
Austrii, na które byiby jedyny tyl 
ko ratunek w przywróceniu no- 
narchii z Habsburgiem na tronie. 


SPEKULACJA. 

Nie sposób jednak również w 
zagadnieniu cen wewnętrznych po 
minąć elementu  spekulacyjnego. 
Stworzony przez Rząd komitet 
nadzoru nad cenami, idąc po li- 
nii konferencyj, narad ze sferami 
gospodarczymi i handlowymi, nie 
zdołał załatwić się na tej drodze 
ze spekułlacją. 


Sprawa jest prosta. Producent 
do naturalnej zwyżki cen (surowiec 
światowy, droższy import, wyższe 
koszty) dolicza sobie „marżę“ 7— 
10%. To samo robi hurtownik, de- 
talista. Jak pisze korespondent 
paryski „Prager Presse": 


„W ten sposób staje się, 
przedmiot, który w czerwcu ro 


ków, w rzeczywistości jednak ko- 

sztuje — 172 frankik.“ 

Tego rodzaju zwyżka cen uza- 
sadnia dalszę postulaty zwyżki 
płac. Rząd jednak, jak z naciskiem 
stwierdził Leon Blum, będzie z ca- 
łą energią zmierzać do powstrzy- 
mania zwyżki cen... Walka trwa. 


ZADŁUŻENIE. 


Rządy burżuazyjne pozostawiły 
Blumowi znaczny deficyt. Nagro- 
madziło się go do r. 1934 — ok. 
10 miliardów fr. Deficyt r. 1935 
wyniósł drugie tyle. Deficyt r. 1938 
wynieść ma ok. 6 miliardów fr. 
Wobec tego wewnętrzne zadłvże- 
nia Państwo wzrosło znacznie (ok. 
360 miliardów, w czym prawie 57 
miliardów długu płynnego). Speku 
lacia wyzyskuje tę sytuację i po- 
głębia t. zw. „Kryzys zaufania”... 
do którego stworzenia sama się 
przyczyniła. 

Ta 

Rząd Bluma podjął walkę z „kry 
zysem zaufania”, marazmem gos- 
podarczym, stawiając na wzrost 
zdolności nabywczej, produkcji io- 
brotów. Bez głębszych wstrzą- 
sów  urzeczywistnił program re- 
form społecznych i — wierzymy—- 
zwycięży spekulację, rzucająca mu 
kłody pod nogi. (w) 
TEELE TATTOO EEE E 


INemcy w Abisynii 


Donosza z Berlina, że Rząd nie- 
miecki wysłał do Afryki wschodniej 
specjalną komisję rzeczoznawców. 

Jednocześnie utworzyły się w Ber- 


du — często pochodzących Z Ze- |... cztery komitety, w sklad któ- 


wnątrz: 


„Jeśli np. saldo bilansu han- 
dlowego wykazuje po dewaluacji, 
wbrew przewidywaniom tak daleko 


idące pogorszenie, to głównym Ppo-| in. 


wodem tego jest wzrost cen Świą- 
towych w zakresie produktów, 


które Francja przywozi». 


rych wchodzą przedstawiciele ciężkie 
go przemysłu, przedsiębiorstw han- 
Jlowych, towarzystw żeglugi, etc, M. 
1. G. Farbenindustrie, Krupp, 


Tak, czy owak, faktem jest, że 
Neurath przyjechał z tym, by na 
gruncie układu niemiecko - au- 
striackiego z łl-go lipca 1936 r. 
dalej „glajchszałtować” Austrię i 
kategorycznie przeciwstawić się 
powrotowi Habsburga, że misja 
jego nie powiodła się, że Schusch- 
nigg ponownie stwierdził, iż spra- 
wa habsburska jest rzeczą wewnę 
trzną Austrii. Podobno w żadnej 
sprawie, nie tylko politycznej, ale 
także gospodarczej, a nawet xul- 
turalnej, nie osiągnięto porozumie- 
nia. Po wyjeżdzie Neuratha pra- 
sa obu krajów nie szczędziła so- 
bie wzajemnie docinków i ukłóć. 

Cóż będzie dalej? 


3-go marca Schuschnigg miał 
się spotkać z Mussolinim i wobec 
ofensywy Berlina omówić z nim 
sprawę powołania Habsburga na 
tron. Mussolini, jak wiadomo, nie 
jest przeciwny powrotowi Habs- 
burga į atut ten zawsze trzyma w 
zanadrzu. Ale prasa włoska już 
dała znać, że Habsburg jest nie- 
aktualny. Świadczy to, że Mus- 
solini, z powodu Austrii, nie chce 
psuć dobrych stosunków z Hitle- 
rem, Niektórzy utrzymują, że mię- 
dzy Goeringiem i Mussolinim za- 
padła umowa co do wspólnego 
frontu wobec Austrii; chodzą też 
pogłoski, że Hitler zawarł z Mus- 
solinim sojusz 4-ch, z udziałem 
Austrii i Węgier, ale na razie bez 
ich wiedzy; byłby to układ wza- 
jemnej pomocy w razie napadu 
na Austrię lub Węgry, a neutral- 
ności obu tych małych krajów w 
wypadku napadu na Niemcy lub 
Włochy. 

Ile w tym prawdy, nie wiadomo. 
Dość, że Włochy nie zgodzą się 
teraz na wskrzeszenie monarchii 
w Austrii. Nie zgodzą się ze wzglę 
du na Hitlera, bo — rzecz zna- 
mienna! — państwa, które jesz- 
sze niedawno były bezwzględnie 
wrogo usposobione dia powrotu 
Habsburga, teraz w obawie przed 
„anszlussem” z Niemcami, wy- 
bierają już jako mniejsze zło — 
Habsburga. 

Już we Francji rozlegają się 


liczne głosy za Habsburgiem, już 
nawet Czechosłowacja, która jesz- 
cze przed kiłku laty głosiła, że 
Habsburg—to wojna, obecnie po- 
dobno zgodziłaby się na „mniej- 
sze zło”; czy Jugosławia postąpi- 
łaby tak samo, trudno na razie po- 
wiedzieć. W każdym razie zmiana 
orientacji znaczna, a wszystko to 
pod wpływem  niebezpieczeństwa 
hitleryzmu, które jest realne i groż. 
ne, ale którego nie usunie się po- 
lityką słabości, jak w sprawie 
Hiszpanii, ani polityką popłochu, 
jak w sprawie Austrii. 

Istny bowiem popłoch wywoła- 
ła wizyta Neuratha w Wiedniu. 
Oto Hitler już jakoby zrezygno- 
wał z Czechosłowacji, a najbliż- 
sze uderzenie wymierzy w Austrię. 
A więc dajmy jej Habsburga, a po 
krzyżuje się plany Hitlera — oto 
rozumowanie przeciętnie demokra 
tycznych sfer Zachodu. 

To nie jest przemyślana polity- 
ka, tylko histeria. Powrót Hab- 
sburga nie jest rozwiązaniem spra 
wy; nie jest odtrutką na wojnę; 
zresztą Hitler ma za sobą Musso- 
liniego. 

Jest bardzo możliwe, że Hitler 
uderzy teraz na Austrię, jeżeli An- 
glia i Francja w porę nie po- 
wstrzvmaja go; napewno zaś roz- 
nocznie się  „głajchszaltowanie* 
Austrii. Ale to wcale nie przesą- 
dza zamiarów Hitlera względem 
Czechosłowacji i innych zagrożo- 
nych punktów w Europie. 

Jeżeli Austria sprawia dzisiaj 
tyle kłopotu Zachodowi, to jest to 
nieuniknione następstwo zwycię- 
stwa faszyzmu w Austrii, opano- 
wania jej przez faszyzm włoski i 
walki trzech faszyzmów, bo tak- 
że niemieckiego, o ciało 1 duszę 
tego małego kraju, który niby po- 
staw sukna  rozdzierają między 
siebie drapieżniki faszystowskie. 

1 Austria dopóty będzie przed- 
miotem trosk w Europie, pókł się 
nad nią pastwić będzie faszyzm ł 
hitleryzm, póki robotnicy. nie. prze. 
pędzą najeżdźców wszelkiej maśct. 
faszystowsko - monarchicznej. 


ORK AZ ERECE AORTY POR. RZ TAK YORKA CA DOCK. 


Program Akademii 
Część I. 
1. Apel A. S. 


ni. 
3. Kazimierz Pużak — przema 


towych. 

4. Hymn P. P. S. 
Sztandar“ — wykona orkiestra. 
mawia imieniem CKW. PPS. 


kona orkiestra. 


go Tow. Uniw. Robotniczego. 


kiestra. 


Okręgowego. 


10. Hymn Młodzieży „Naprze- 
ciw biaskom jutrzni“ — wykona 


orkiestra. 


11. Stanisław Herman — prze- 
mawia imieniem Robotniczego Klu 
bu Sportowego „Skra“ (macierzy 


sty klub Jerzego Michałowic72). 


12. Hymn sportowy „Pobudka“ 


— wykona orkiestra. 
Część II. 


13. Orkiestra Zw. Prac, Elektro- 
wni pod batutą ob. Turczyńskiega 


wykona Elegię Moniuszki, 
14. Marsz. 


2. Marsz żałobny Szopena—wy- 
kona orkiestra Zw. Prac. Elektro- 


wia imieniem Zarządu Głównego 
Robotniczych Stowarzyszeń Spor- 


„Czerwony 
5. Tomasz Arciszewski — prze- 
6. Marsz „Na Barykady* — wy 


7. Zygmunt Piotrowski — prze- 
mawia imieniem Zarządu Główne- 


8. Warszawianka — wykona of- 


9. Zygmunt Pietrzykowski — 
przemawia imieniem Warsz. Ro- 
botniczego Sportowego Komitetu 


Inscenizacja — wy- 
konają połączone sekcje kobiece 
robotniczych klubów sportowych 
„Skra“ i „Marymont“. Kierowni- 
Schenker, Tow. Hansa, Wolff i inni. | ctwo ob. ob. Kopcińska i Wieman. 

15. Wyjątki z pism Jerzego Mi- 


W dniu 7 marca (niedziela) o godz. 10 
rano w sali teatru „ATENEUM“ w Warszawie 
odbędzie się 


Akademia żałobna: 


Twórcy Sportu Robotniczego 


Jerzego Michałowicza 


chałowicza — odczyta Eugeniusz 
Poreda. 

16. Sztandary. Deklamacja zbio 
rowa. Wykona sekcja Młodzików 
RKS. „Skra“. 

17. Pożegnanie. Wiersz Edwar- 
da Szymańskiego — recytuje He- 
lena Buczyńska. 

18. Doktór jerzy. Wiersz kit 
czci przyjaciela, napisany przez 
Czesława Cieplińskiego — wyko- 
na zespół dziecięcy l-g0 Robotni- 
czego Ośrodka wychowania Fizy- 
cznego. Kierownictwo Nina Hry- 
niewicz. 

19. Wyjątki z pism — odczyta 
Eugeniusz Poreda. 

20. Strajk. Inscenizacja rytmicz= 
no - plastyczna. Wykona zespół 
kobiecy l-go Robotniczego Ośrod< 
ka Wychowania Fizycznego pod 
kierownictwem Jadwigi Hrynie- 
wieckiej. 

21. Wyjątki z pism — odczyta 
Eugeniusz Poreda. 

22. Pamięci Jurka—wiersz Cze- 
sława Cieplińskiego. Recytuje He- 
lena Buczyńska. 

23. Na Barykady—inscenizacja 
plastyczna zespołów kobiecych 
„Skry“ i „Marymontu”. Kierowni- 
ctwo: Kopcińska i Wieman z to- 
warzyszeniem orkiestry. 

Na Akademię \ tẹ zapraszamy 
Komitety partyjne, Zarządy Zwią 
zków Zawodowych, Zarządy + 
członków Robotniczych klubów, 
sportowych — ze sztandarami. 
Wstęp tylko za zaproszeniami. 

Uzupełnić zaproszenia można w. 
sekretariacie WRSKO., Warszawa, 
ul. Czerwonego Krzyża 20, w go-. 
dzinach od 17 — 19. 


z Zagłębia Dąbrowskiego 


Kięska drożyzny 


Z jakimś niepohamowanym, ży 
wiołowym rozpędem wzrasta teni 
po drożyzny, rujnując doszczęt.- 
nie jakąkolwiek możliwość pro- 
wadzenia życia w granicach do- 
tkliwie uszczuplonego przez obniż 
ki i ograniczenie dni pracy bud- 
żetu rodziny robotniczej, 

Nożyce pomiędzy zarobkami i 
cenami artykułów spożywczych 
są już tak dalece rozwarte, że 
budzą poważny niepokój o dzień 
jutrzejszy rodzin robotniczych. 

Bierne przyglądanie się temu 
zjawisku czynników, mających 
wpływ na kształtowanie się cen, 
niepokój ten pogłębia. 

Ludzie pracy wyczerpani wielo. 
letnim kryzysem, pragną mieć 
odrobinę pewności, że za ciężką 
pracę najemną mogą wyżywić ro- 
dzinę i siebie. 

Kierowany tą intencją Klub 
Radnych PPS. w Radzie Miej 
skiej w Sosnowcu złożył interpe 
lację, domagającą się od władz 
miejskich prawdziwej walki z dro 
żyzną. 


nim dniu przed podwyżką do ak- 
cji ich przyłączyli się piekarze z 
Dąbrowy Górniczej i Będzina. 

Warto tu nadmienić, że prezy. 
dent miasta, poseł na Sejm p. 
Kaczkowski już raz przyznał ra. 
cję tym, którzy zabiegali o pod 
wyżkę cen artykułów żywności. 
Przyzhając rację, przytoczył mo- 
tywy, których skwapliwie użyli 
obecnie panowie piekarze, doma 
gając się zrównania cen chleba 
z cenami na Śląsku. i osiągnęli 
podwyżkę. 

Teraz przyjdzie kolej na Śląsk. 
tam będą żądać podwyżki, bo w 
sąsiednim Sosnowcu podwyższono 
ceny. Już takie głosy ukazały się 
w miejscowej prasie. 

Klub nasz w interpelacji, zgło- 
szonej w lipcu ubiegłego roku — 
w podwyżce cen, akceptowanej 
wówczas przez p. Kaczkowskiego, 
widział spłatę długu wdzięczności 
za poparcie, okazane przy wybo- 
rze do Rady Miejskiej i do Sejmu 
| przez rzeźników, piekarzy i t. p. 
Droga, obrana przez p. Kaczkow- 


Interpelację tę omówimy osob. | kiego, mści się srodze dzisiaj na 


no. 

Trzeba tutaj dodać, że to, co 
działo się w Sosnowcu w ostat. 
nim tygodniu lutego, można na- 
zwać orgią spekulacyjną. 

Zarówno w młynach jak i w 
piekarniach — jak stwierdziły lu. 
stracje z ramienia władz — maki 
było wbród, ale w Sosnowcu przez 
cały tydzień brakowało chleba. 
Tak chcieli panowie piekarze, bo 
wiem chleba nie wypiekali, żąda 
jąc podwyżki do wysokości ceny 
chleba w Katowicach. 


Oni, w Sosnowcu, pierwsi z po- |większości 
rozpoczęli {w przeważającej masie stanowią 


śród całego Zagłębia 


robotniczej łudności nietylko już 
Sosnowca, ale całego Zagłębia. 

Że prezydium Zarządu Miejskie 
go nie sprostało swemu zadaniu, 
iak stwierdza interpelacja, wynika 
siąd, że panowie prezydenci nie 
doceniaja sytuacji, bo nie znają 
nastroju mas i nie znaja opinii ca- 
łego społeczeństwa i nie odczuwa 
ją skutków drożyzny. Ich zarobki 
sa dostatecznie wvsokie, by nie 
odczuwać drożyzny. 

A z drugiej strony przecież nie 
są oni wyrazicielami wolnej woli 
społeczeństwa, którą 


akcję ogładzania ludności dla wy robotnicy i pracownicy umysłowi, 
muszenia wyższych cen. W ostat- |zajmują bowiem Swoje urzędy 


Wiadomości 


ZDEFRAUDOWAŁ 50 TYS. ZŁ. ARESZTOWANIE ZAWODO- 


Poznańskie władze prokurator- 
skie dokonały aresztowania sekre- 
tarza Sądu Okr. w Poznaniu, Mi- 
chała Rydlewskiego, któremu udo- 
wodniono dokonania defraudacji 
50 tysięcy zł. 


ARESZTOWANIE. 


W Łucku aresztowano :b. kiero- 
wnika wydziału finansowego Za- 
rządu miejskiego Leona £.ysonia. 
Aresztowanie to pozostaje w 
związku z nadużyciami popełnio- 
nymi przez vice - prezydenta m. 
Łucka Wasilewskiego. 


NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK 
NARCIARZA, 


W Szczyrku na Śląsku narciarz 
Władysław Wyrobek podczas jaz 
dy upadł na zakręcie tak fatalnie, 
że doznał pęknięcia podstawy cza 
zki. Nieszczęśliwego narciarza w 
stanie groźnym przewieziono do 
szpitala w Białej. 

HURAGANOWY WIATR. 

Nad Czortkowem i okolicą prze 
szedł huragan, który w wielu miej 
scach pozrywał przewody elektry- 
czne, tak, że pewne dzielnice mia- 
sta były pozbawione światła. Siła 
huraganu była tak wielka, że unie- 
możliwiała przechodniom  przeby- 
wanie na ulicy. 


WYCH TRUCICIELI. 


Władze śledcze w Radomiu do- 
konały aresztowania trzech osób, 
które za opłatą kilkuset złotych 
dokonywały otruć. Grozi im kara 
śmierci. 


Wśród wydawnictw 
NOWY NUMER „EPOKI“, 


Ukazał się nowy numer „EPOKI“ 
i zawiera treść następującą: Ponad 
płoty i mury.—Wiktor Zieliński: „Ja 
się tam polityką nie zajmuje”. — 
O powrót do prawa, — Z dnia na 
dzień: Czy można stoczyć się niżej? 
Chwalebna szczerość. Sąd prof. Ku- 
trzeby. — Andrzej Grot: Nauczycie- 
le, — K. Sawa: Podpory Ciemno- 
grodu („Goniec Warszawski“), —- 
Zygmunt Jarosz: Ksiądz Stefan Pa- 
wlicki. — Irena Krzywicka: Ideolo- 
gie a prawo do chleba. — Nagrodzo- 
ne barbarzyństwo, — Promieniowa- 
nie Judyma — Gorycz prawdy. — 
Kazimierz L.: Wielka miłość Beetho- 
vena. — Cena egzemplarza 50 gr. 
Adres redakcji i administracji: 
Warszawa, Pierackiego 13. 


nn mw A 


dzięki znanym 
wyborów do Rady Miejskiej. 
Przykład Sosnowca stanowi rów 


Str. 4 


faktom w okresie | nych wypadkach 


Bez dyszla 


Oficjalnie stwierdzone zostało, 
że mimo oddłużenia, w bardzo licz 
samorządy na- 
dal nie są w stanie zrównoważyć 
swych budżetów  administracyj- 


nież naukę, jakie są następstwa | nych. Przeszło 80 miast nie osią- 


tego, gdy  „niewłaściwi 
znajdują się na „niewłaściwych 
miejscach“. 


z Górnego Sląska 
BOT EE NY Z WE EP CEE W WOPR, 


ludzie" | gnęło 


równowagi budżetowej, 
choć nastąpiło nawet całkowite u- 
morzenie ich zadłużenia. 


Urzędowo nawet stwierdzono 
wzrost kosztów utrzymania 


Komisja parytetyczna do ustaie-]co w porównaniu z poprzednim 
nia wskaźnika drożyźnianego na | miesiącem stanowi wzrost kosz- 


posiedzeniu w dniu 3 b. m. Obii- 
czyła, że łączne koszta utrzymania 
rodziny pracowniczej na Śląsku 
wynosiły w lutym b. r. zł. 141.21, 


tów utrzymania o 3.66%. (W rze- 
czywistości wzrosły koszta znacz- 
nie więcej). 


Nieprzyzwoitość 


W zakładach pszczyńskich u- 


rzęduje, jak wiadomo, Zarząd 
Przymusowy. Książę pszczyński, 
właściciel olbrzymiego majątku, 


obejmującego kopalnie, browary, 
tartaki, folwarki, obszerne tereny 
leśne, otrzymuje miesięcznie oko- 
ło 20.000 zł. gotówką na swoje 
drobne wydatki, mieszkanie į u- 
trzymanie. Kiedyś, gdy majątkiem 
tym rządził gen. dyr. Pictorius, bo 
gacili się kosztem księcia jego dy- 
rektorzy. Panowie ci wyjechali, 
wszyscy bez wyjątku, do Niemiec, 
gdzie żyją bardzo wygodnie z 
wielkiego dorobku. 

Miejsce niemieckich dyrektorów 
zajęła ekipa polska pod zarządem 
przymusowym. Czasy są obecnie 
gorsze, niż w okresie dobrej ko- 
niunktury, poza tym zarząd przy- 
musowy pilnuje lepiej majątku 
księcia pszczyńskiego,niż jego b. 
niemieccy dyrektorzy. Za to za- 
stosowali niektórzy panowie na 
Śląsku gesty wielkich panów. Pa- 
nowie ci bawią się tak, jak potra- 


| 


fiono się bawić tylko za „starych 
dobrych czasów“. O jednym z ta- 
kich bankietów donosi prasa śląs- 
ka ciekawe szczegóły. Oto w 
Murckach zebrała się niedawno 
elita dyrektorów i wyższych urzę- 
dników zarządu przymusowego, 
z gen. dyrektorem. 

W pierwszej części bankietu za- 
łtwiono sprawy służbowe. Następ 
nie odbył się właściwy bankiet, 
solidnie oblany wódką i winem. 
Zabawa zaczyła się na całego. 
gdy rozochocone towarzystwo o- 
puścił gen. dyrektor w towarzy- 
stwie jeszcze kilku panów. W to- 
ku tej zabawy — według tych in- 
formacyj — podobno kilka osób 
zostało spoliczkowanych. 

W zarządzie przymusowym za- 
siada kilku panów, którzy zacho- 
wują się wobec pracowników 
przyzwoicie i cieszą się ich sza- 
cunkiem. Panowie ci powinni się 
wyraźnie odgrodzć od tego ra- 
dzajt rosyjskch bankietów z „mor 
dobiciem'". 


PEURRED RL TORE ETS AT EERE EEDE RESER TOD TO BEEN EEE A 


Skazanie posterunkowych 


Za wymuszanie torturami zeznań 


Przed trybunałem Sądu Okrę-; do winy, bijąc go. Pod wpływem 


gowego w Rzeszowie toczyła się 
rozprawa posterunkowych policji 
państw. z Czarnej: Różaka, Uchu- 
ry i Porębskiego, oskarżonych o 
to, że w poszukiwaniu nielegalnie 
posiadanej broni udali się na re- 
wizję do Jana Rogali w Łukawce 
i tam, gdy broni nie znaleźli, od- 
stawili Rogalę na posterunek w 
Czarnej, skuli go kajdanami, pod- 
nosili za nogi i włewali do gardła 
płyn o zapachu nafty. Równocze- 
śnie pytali go, czy się przyznaje 


okropnego bólu Rogala przyznał 
się do posiadan'a broni i zapro- 
wadził posterunkowych do siebie 
do domu, gdzie jednak broni nie 
było, 

Po przeprowadzeniu rozprawy 
trybunał wydał wyrok, skazujący 
oskarżonego Porębskiego na 1 rok 
więzienia, Różaka na 6 miesię 


Inną dużą grupę stanowią takie 
samorządy, których równowaga 
budżetowa zależna jest od pomo- 
cy finansowej z Komunalnego Fun 
duszu Pożyczkowo - Zapomogo- 
wego, dysponującego — jak wia- 
domo — bardzo skromnymi środ- 
kami. Są więc podstawy do przy- 
puszczenia, że i ta grupa samo- 
rządów, przynajmnnej w większej 
części, nie uniknie niedoborów bu- 
dżetowych. 

Ponieważ dla wielu samorządów 
jedynym dobrodziejstwem  oddłu- 
żenia było przesunięcie spłaty ich 
zobowiązań, nie ulega wątpliwo- 
ści, że ich zobowiązania i nadal 
regulowane nie będą, bo przynaj- 
mniej w tej chwili nie ma obiekty- 
wnych danych do liczenia na ry- 
chłą poprawę sytuacji finansowej. 

Jeżeli wziąć to wszystko pod 
uwagę, wypływa wyraźny wnio- 
sek co do problematycznej war- 
tości oudłużenia dla samorządu 
całego wogóle. 

Słuszne obawy istnieją zwłasz- 
cza co do realności planów oddłu 
żeniowych w związku ze skarga- 
ini wierzycieli do Najwyższego 
Trybunału Administracyjnego, kwe 
stionującymi uprawnienie Central 
nej Komisji Oszczędnościowo-O0d- 
dłużeniowej (przy Ministerium 
Skarbu) do orzekania umorzeń dłu 
gów. 

Na niepokojące pytanie, co bę- 
dzie dalej, żeby nie zmarnować 
całej tej akcji już nawet dla po- 
szczególnych związków samorzą- 
dowych, niestety, trudno znaleźć 
odpowiedź. Nic nie słychać bo- 
wiem o jakichkolwiek zamierze- 
niach ustawodawczych Rządu w 
dziedzinie poprawy finansów ko- 
munalnych, ani też, wbrew nieje- 
dnokrotnym zapowiedziom oficjal 
nym, zgoła nic nie zostało zrobio- 
ne w zakresie odciążenia samorzą 
du od szeregu zbędnych czynnoś- 
ci i zadań, przeważnie kosztow- 
nych i uciążliwych. 

Fakt dalszego pogrążenia saino 
rządu z dziwną zaiste obojętnoś- 
cią i bezradnością w bezwład z 
nieobliczalną szkodą dla życia pu 
blicznego Państwa jest bardzo wy 
mowny w zestawieniu ze znanymi 
hasłami: „gospodarczego  uakty- 
wniania“ budżetów związków sa- 
morządowych na rok 1937/38, na- 
stępnie „podciągnięcia Polski wy- 
żej“ oraz „entuzjazmu pracy“. 

Obserwując życie naszego sa- 
morządu, przychodzi na myśl siu- 
szność twierdzenia, że „łatwiej 
jest coś zepsuć, niż naprawić* W 
ostatnich latach nie brak było „o- 
piekunów*, którzy osobistymi 
wpływami zdołali przyczynić się 
od szeregu posunięć, głośnych dziś 


więzienia, zaś Uchurę uniewinnio- | 7 ujemnych skutków dla rozwoju 
no. Ponadto tytułem powództwa | Samorządu polskiego. Wystarczy 
cywilnego, Sąd przyznał Rogali wymienić dekrety finansowe z koń 


1000 zł. 


TURDO. PATES TI ETA ORCS 


Strajk w fabrykach stolarsxichjfa-io krakowsie 


Wobec opornego 
| przemysłowców stolarskich okręgu 
|katowickiego co do wyrażenia 
zgody na rozstrzygnięcie Komisji 
Arbitrażowej, normujące warunki 
płac na zasadach zbiorowych, na 
„zebraniach załogowych, podjęli 
pracownicy tego przemysłu uchwa 
łę. proklamującą strajk we wszy- 
stkich zakładach, które odpowie- 
działy odmownie. 

Do strajku przystąpiły w środę 
rano załogi fabryk i większych 


stanowiska |firm stolarskich okręgu katowic- 


kiego. 


Ponieważ związki pracownicze I 


prowadzą akcję na rzecz unormo- 
wania warunków płacy i pracy w 
pozostałych okręgach Śląska, a 
pracodawcy do tych poczynań od- 
noszą się bardzo niechętnie, za- 


PIĄTEK, 5 marca, 

7.25 Kiika informacji. 7.30 Muz. 
por. (płyty). 14.00 Lok. wiad. go- 
spod. 14.05 Konc. muz. niemieckiej 
(płyty). 15.15 Konc. reklam. 15.30 
Kcnc. solistów (płyty). 15.55 Dokąd 
jechać w święto? 16.00 Skrzynka 
techniczna. 16.10 Wiad. z dnia. 18.16 
Poradnik sport. lok. 18.20 Z twórczo- 
ści Schuberta (płyty). 18.45 Pro- 


chodzi możliwoś,ć że strajk stola- | 5737 


rzy rozszerzy się na cały Śląsk. 
Organizacje powiadomiły Komisa- 
rza Demobilizacyjnego o wybuchu 
strajku i jego podłożu. t 


„Śmierć i powódź” 


Marjana Czuchnowskiego 


Czuchnowski należy do tych 
nielicznych — zwłaszcza dzisiaj 
— pisarzy, którzy między słowem 
swym a czynem nie stawiają muru, 
a twórczość traktują jako funkcję 
społecznego obowiązku — przede 
wszystkim. Oczywiście, to życia 
nie ułatwia, raczej — wprost prze 
ciwnie. Ale za to dodaje szczero. 
ści. i wewnętrznej siły postawie 
pisarza, umacnia go w niełatwej 
wędrówce po szlakach rzeczywi. 
słości, a stosunek jego do wsty. 
dliwie zazwyczaj tajonych prawd 
zwykłego życia czyni męskim, ja- 
snym i zdecydowanym. 

Dwa potężne bodźce wstrzyma- 
ły duszę poety latem 1934 r.: je. 
den — to śmierć ojca, doznanie 0» 


sobiste, żałobne i bolesne; drugi 
— to katastrofalna powódź, ni. 
szczycielski żywioł, niosący kięs 
kę i zagładę zbiorową ludziom i 
okolicom, wśród których wyrosł 
poeta. Te dwa motywy ponurości 
pełne sprzęgły się wespół w cios 
przeogromny, za którego sprawą 
spłynęło serce poety krwią spo- 
wiedzi i wypowiedzi lirycznej. 
Mocnych, organowych tonów, 
ciemnych,  bezlitosnych barw, 
twardych, pełnodźwięcznych słów 
trzeba było szukać i dobierać, by 
z chaosu szalejących elementów, 
z rozpaczy własnej i gromadz. 
kiej, z bezsiły, bezradności i po- 
niewierki człowieka — zbudować 
kształt artystyczny, obrazowościę 


i siłą wyrazu odpowiadający na- 
tężeniu  wzburzonego uczucia. 
Czuchnowski nie poszedł łatwą ' 
utartą drogą poetyckiej impresji, 
która uchyla tylko rąbek zdarzeń 
i gładkością słową ślizga się po 
ich powierzchni. Fragmenty „Po- 
wodzi i Śmierci“ (drukowane w 
swoim czasie bez konfiskat w wy 
dawnictwach ludowych) tworzą 
litą, zwartą, zamkniętą w sobie 
całość epicką, w której nic co lud. 
kie nie zostało pominięte. f 

Tu nie słowa, ale treść bije w 
strop uniesień patetycznym, nie. 
milknącym protestem, tu krwawa 
nędza chłopska zrzuca łachmany 
t. zw. przyzwoitości i rany swoje 
ropiejące obnaża ku  wstydow: 
świata. Skupione, jak w kamieniu 
ciosane strofy Czuchnowskiego, 
majestatyczna prostota obrazów 
niezapomnianych, siła prawdy we 
wnętrznej, którą każdy wiersz na» 


siąkł i nabrzmiał, głębokość lirycz- 
nego źródła, karmiącego nurt te. 
go chłopskiego eposu — to są 
rzadkie, wyjątkowe wprost warto- 
ści, kwalifikujące poemat Czu- 
chnowskiego niezwykle wysoko 
wśród nudy i jałowizny współcze» 
snych „osiągnięć* poetyckich, © 
krótkim przeważnie oddechu t 
wąskiej skali tematycznej, Czu- 
chnowskiemu trzeba życzyć, aby 
trwał i nie ustawał w walce o swą 
rangę pisarską, tak samo jak nie 
ustaje w trudzie o realizację 
swych ideałów społeczno » poli. 
tycznych. U autora „Powodzi i 
śmierci“ są to — jak powiedzia- 
łem — sprawy ściśle ze sobą po- 
wiązane. To też —. wierzymy — 
zwycięstwo, gdy nadejdzie, będzie 
pełne, całkowite, jednoczesne. 


BOLESŁAW DUDZIŃSKI. 


SOBOTA, 6 marca, 

7.25 Kilka informacji. 7.380 Muz. 
ror. (płyty). 12.03 Georges Gershwin 
— twórca muz. jazzowo - symf, (pły 
ty). 12.50 Trybuna młodych. 13.30 
Kone. życzeń z płyt. 15.15 Skecz p. t. 
Dobre rady. 15.22 Konc. reklamowy. 
15.80 Revellersi śpiewają (płyty). 
16.00 Pog. akt. 16.10 Wiad. z dnia. 
18.45 Program. 


Radio śląskie 


PIĄTEK, 5 marca, 

6.00 Pieśń. 6.03 Piosenki w wyk. 
St, Witasa (płyty). 7.25 Wiad, bież. 
7.80 Muz. taneczna (płyty). 18.00 
Kone. życzeń. 13.15 Fragmenty ope- 
rowe (płyty). 13.58 Wiad. giełdowe. 
15.15 Konc. reklam. 15.35 Chwilka 
społ. 15.40 Lekcja języka polskiego. 
15.55 Piękne głosy (płyty). 18.16 
Poradnik sport. 18.20 Jak spędzić 
święto. 18.25 Na żołnierską nutę 
(płyty). 18.45 Program. 18.50 Pora- 
dy radiotechniczne. 

SOBOTA, 6 marca, 

6.00 Pieśń. 6.03 Muz. (płyty). 7.25 
Wiad. bież. 7.80 Muz. tan. (płyty). 
12.08 Z naszego śpiewnika (płyty). 
12.50 Program. 13.00 Konc. życzeń. 
18.15 Muz. lekka (płyty). 15.15 Skecz 
p. t. „Dobre rad, *. 
klam. 15.35 Życie kult. Śląska. 15.40 
Muzyka lekka (płyty). 1.20 Swaczy- 
na u Dorotki — aud. dla dzieci. 18.45 
Program. 


15.22 Kone. re-. 


ca roku-1935, które — jak wiadc' 
mo — do gospodarki samorządo- 
wej wprowadziły niesłychany za- 
męt i poprostu  podcięły gospo- 
darczo miasta mniejsze. 


Choć nawet niejako oficjalnie 
stwierdzone zostały błędy tych de- 
kretów, jednak z odrobieniem zła 
idzie jak po grudzie. 

Jakiej by dziedziny, dotyczącej 
samorządu polskiego , nie tknąć 
— czy to będzie zagadnienie ustro- 
ju, nadzoru i gospodarki wogóle, 
lub w szczególności w dziedzinie 
finansowej, w polityce czynni» 
ków miarodajnych trudno dopa- 
trzeć się jakiegoś pionu, jakiegoś 
w tej robocie dyszla. 

K. 


PRETEC KT ZOOTY 
Kaci: radiowy 
AAEE ANET PCA: ZYD; GR 


WARSZAWA II JUż NADAJE 
AUDYCJE PRÓBNE. 


Z dniem 1 marca nowa stacja ra- 
diowa w stolicy Warszawa II rozpo- 
częła na fali 216,8 regularne audycje 
próbne, które odbywać się będą co- 
dziennie między godz. 13.10 a 14.50. 

Audycje, nadawane przez -Warsza- 
wę II mają charakter prób progra- 
mowo - technicznych i trwać będą m. 
w. do połowy marca, po czym ustalo- 
ne zostaną wieczorne godziny prób- 
nych audycji dla zbadania warunków 
pracy nowej stacji w czasie normal- 
rego programu Raszyna. 

FINAŁ KONKURSU CHOPINOW-, 
SKIEGO. 


W ostatni dzień Konkursu Chopi- 
nowskiego, t. j. w piątek dn, 12 bm. 
Polskie Radio transmitować będzie na 
wszystkie rozgłośnie finał tego kon- 
kursu od godz. 20.00 do 22.00, po 
czym, w czasie narad jury nadawany 
będzie ze studia koncert Małej Or- 
kiestry P. R. aż do chwili ogłoszenia 
wyników konkursu. 


SOWIETY A RADIOFONIA 
POLSKA, 


W jednym z sowieckich pism radio 
wych ukazała się notatka tej treści: 
„Polska systematycznie powiększa 
moc swych radiostacji. To powiększa 
nie mocy trwa nadal, mimo, że sta- 
cje polskie i tak dosłownie „grzmią“ 
na całą Europę. W końcu ubiegłego 
roku powiększona została trzykrotnie 
moc stacji w Wilnie, Stary wileński 
nadajnik miał moc 16 kw., moc no- 
wego nadajnika — 50 kw. Fala po- 
została bez zmiany — 559,7 m/536 
ke (s).“. 


„W RESTAURACJI“ FRAGMENT 
Z POW. GOJAWICZYŃSKIEJ. 
Nazwisko Poli Gojawiczyńskiej do- 

brze jest znane czytelnikowi polskie- 

mu. Autorka „Ziemi Elżbiety* i 

„Dziewcząt z Nowolipek* ma rów- 

nież licznych zwolenników wśród rą- 

diosłuchaczy, którzy zapewne przyj- 

mą z zadowoleniem wiadomość, że. w 

riątek dn. 5.3 o godz. 19 nadany bę- 

dzie obrazek obyczajowy „W restau- 
racji“ — będący fragmentem osta- 
tniej powieści autorki p. t. „Rajska 


t 
Jabłoń”. 


Radio warszawskie 


PIĄTEK, 5 marca. 

6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka, 6.50 
Mtzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
1.25 Parę inform. 7.80 Muz. (płyty). 
8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Aud. dla 
dzieci starszych. 12.00 Hejnał, 12.03 
Konc. ork. wojsk. pod dyr. M. Chmie 
lewicza. 12.40 Dzien. połud. 12.50 „O 
wylęgu kurcząt 15.00 Wiad. go- 
spod. 15.15 Konc. rozrywkowy (pły- 
ty). 15.55 Jak spędzić święto. 16.00 
Film, plastyka, architektura, 16.10. 
Pog. społ. 16.15 Rozmowa z chory- 
mi. 16.80 Koncert Ork. łódzkiej pod 
dyr. T. Rydera, 17.00 We mgle wśród 
lodowców — wygł. B. Pawłowicz. 
17.15 Tr. fragm. III Konkursu im. 
F. Chopina. 17.50 Pog. akt. 18.00 
Wiad. sport. 18.20 Konc. reklam. 
18.45 Program. 18.50 Przegląd prasy 
roln. 19.00*W restauracji — obrazek 
z pow. Gojawiczyńskiej „Rajska ja- 
Łłoń". 19.20 Z pieśnią po kraju. 19.45 
Fragm. operowy. 20.00 Pog. muz. 
20.15 Koncert symfoniczny. Tr. z 
Filh. Warszaw. Wyk.: Ork. filh. 
pod dyr, van der Pala i Henryk Ta- 
mienka — skrzypce. 22.80 Dwie przy. 
gody pana Breloc — skecz. 23.00 Me 
ledie tan. (płyty). 

SOBOTA, 6 marca, 

6.30 Pieśń. 6.38 Gimnastyka. 6.5 
Muzyka (płyty). 7.15 Dzien. por. 
7.25 Parę informacyj. 7.30 Muz. (pły 
ty). 8.00 Aud. dla szkół. 11.30 Aud. 
dla szkół: „Śpiewajmy piosenki”. 
12.00 Hejnał. 12.08 Utwory jazzowo- 
symf. (płyty). 12.40 Dzien. połud. 
12.50 Skrzynka rolnicza. 14.30 Słuch. 
dla dzieci starszych. 15.00 Wiad. go- 
spod. 15.15 Konc. rozrywkowy (pły- 
ty). 16.00 Nasz program. 16.10 Życie 
kult. stolicy. 16.15 Melodie dla zako- 
chanych — wyk.: ork. A. Hermana. 
17.00 Nab. z Ostrej Bramy w Wiinie. 
17.50 Pog. akt. 18.30 Przegląd wy- 
dawnictw. 18.10 Wiad. sport. 18.20 
Kone. reklam. 18.45 Program. 18.50 
Pog. akt. 19.00 Audycja dla Polaków 
za granicą. 1930 W polskim domu — 
aud. muz. 20.30 Nowości literackie. 
20.45 Dzien. wiecz. 20.55 Pog. akt. 
21.00 Konc. wiecz, Wyk.: Ork. Symf. 
P R pod dyr. O. Straszyńskiego i L» 
Szczepańska (Śpiew). 22.00 Kukułka 
wileńska p. t. Na Kaziuku, 22.30 
Mała Ork. P. R. pod dyr. Z, Górzyśw 
skiego. 


Wielka bitwa pod Madrytem 


MADRYT. (PAT.). Korespondent 
Hawasa donosi, że w dzielnicy uni- 
wersyteckiej rozpoczęła się gwał- 
towna bitwa, Po obu stronach w 
akcji bierze udział artyleria, Bez 


Wojska rządowe w ofensywie 


MADRYT. (PAT.). Agencja Ha- 
vasa donosi: Po dwudziestotrzech- 
godzinnych operacjach wojska rzą 
dowe przekroczyły Tag między 
Toledo a Oviedo, Ofensywa ta ma 
na celu zagrożenie połączenia ko- 


Rebelianci wycofują 


WALENCJA. (PAT.). Agencja 
Rządu hiszpańskiego w Walencji 
donosi, że wojska rządowe posu- 
wają się w głąb Oviedo. Nieprzy- 
jaciel cofa się, podpalając domy. 
Szereg budynków, w tym fabryka 
broni, stoją w płomieniach. Zao- 
patrywanie powstańców natrafia 
na wielkie trudności i odbywa się 
na mułach. Pod m. Fornos wsku” 
tek ataku wojsk rządowych nie- 


przyjaciel cofnął się, porzucając 


Powstańcy 


MADRYT. (PAT.). Gen. Miaja 
oświadczył dziennikarzom, że we 
wtorek wieczorem wojska powstań 
cze podjęły silne ataki na odcinku 
Jarama. W okolicach Morata de 
Tajuna i Vallecas atak w dwóch 
miejscach został odparty. 


MADRYT. (PAT.). Komunikat 
rządowy donosi: Wojska powstań 
cze skoncentrowały największe 


wysiłki w ataku na miejscowość 
Villecas, leżącą na drodze do Wa- 
lencji. Równocześnie zaznaczył 
się pewien nacisk na odcinku Mo- 
rata Tajuna. 


Wiadomości ze źródeł reellanckich — | 


"AVILA. (PAT.). Korespondent 
Havasa donosi, że wojska powstań- 
cze umacniają się na pozycjach, pa- 
nujących nad drogą, prowadzącą do 
Walencji, nie starając się posuwać 


dalej na tym odcinku. Artyleria po- | do Madrytu od strony  Guadajara. 


Sprawa repatriacji jeńców 


LONDYN. (PAT.). Minister Eden, 
zapytany w izbie Gmin, czy Rząd 
brytyjski podejmie kroki w spra- 
wie repatriacji obywateli brytyj- 
skich, zatrzymanych w charakte- 
rze jeńców wojennych przez Rząd 


Aresztowania warszawskie 


zwolnienie tow. J. Maliniaka 


We środę wieczorem został zwol 
niony tow. ]. Maliniak, dyrektor 
Administracji naszego pisma, a- 
resztowany w nocy z 2 na 3 mar- 
ca. O co chodziło? Dlaczego a- 
resztowano tow. Maliniaka akurat 
w związku z t. zw. likwidacją 


Zgon Parylewiczowej 


KRAKÓW. (PAT.). Dn. 3 marca 
w godzinach popołudniowych 
zmarła na raka Wanda Parylewi- 
czowa. Zgon nastąpił w szpitaju 
św. Łazarza, na oddziale chorób 


Przyznanie nagród 
na salonie malarskim w IPS-ie 


W dn. 1i 2 b. m. odbyły się obra-| Pękalski; nagroda Funduszu Kultu- 
ry Narodowej -— Rafał Malczewski; 


dy jury salonu malarskiego 1937. 


| 
| 


przerwy słychać trzask karabinów | 
maszynowych. Akcja trwa bez | 
przerwy, pomimo ulewnego desz- | 
czu, który pada od dłuższego czą.| 


SU. 


lejowego między Talavera del Ta- | 
jo, a Madrytem, oraz znajdujące” | 
go się w rękach powstańców od- | 
gałęzienia drogi, wiodącej do To- 
ledo, 


się z Oviedo 


artylerię. Na froncie południowym, | święcenie 


Franc 


PARYŻ. (PAT.). Niektóre dzien- 
niki francuskie, komentując uchwały 
Najwyższej Rady  Faszystowskiej, 
wyrażają daleko idące zastrzeżenia. 
Nawet prasa prawicowa, która sym- 
patyzowała z polityką włoską, nie u- 
krywa, że nowa orientacja tej poli- 
tyki zmusza Francję do dotrzymania 
kroku w  zbrojeniach, Dzienniki 
stwierdzają, że uchwały Najw. Rady 
Faszystowskiej oznaczają, że polity- 
ka włoska całą swą uwagę zwraca 
na zagadnienia polityki śródziemno. 
morskiej, Wspominając o konsoli- 
dacji współpracy z Niemcami — pra 
sa francuska podkreśla pominięcie w 
uchwałach w sposób dostatecznie dys 
kretny sprawy austriackiej. 


razie w treści zawiera w sobie po- 
pełnej niezależności Au- 


na odcinku Juviles, wojska rządO- | wegtwezwzaa AA OWEZZMERKY 


we w ciągu ostatnich dni 
ponad 300 jeńców. 
Powstańcy gwałtownie atako- | 
wali pozycje wojsk rządowych, i 
broniących szosy Almeria, Pomi- | 
mo przeważających Sił przeciwni- | 
ka, atak został odparty. Wojska! 
rządowe utrzymały pozycje, zada- 
jąc ciężkie straty przeciwnikowi. | 


wzięły 


ataku ą | 


Atak powstańców, skombinowa. | 
ny z działalnością lotnictwa i arty | 
lerii, spotkał się z zaciętym opo- | 
rem. Powstańcy, poniósłszy znacz 
ne straty, cofnęli się do swych po- | 
zycyj wyjściowych. W pozycjach, i 


i Trzesienie ziemi 


w Stanach Zjedn. 


NOWY JORK. (PAT.). Kilka sta- 
nów zostało nawiedzonych  trzę- 
sieniem ziemi, którego Ognisko 
znajdowało się w Ohio. Jakkol- 
wiek trzęsienie ziemi nie wyrzą- 
dziło żadnych szkód, wśród tud- 
ności zapanowała panika, 


Wypadek w Alpach 


WIEDEŃ. (PAT.). W Alpach ty- 
rolskich zginęli wskutek zasypania 
lawiną Anglik Freye, oraz student 
monachijski Steinmetz. 


Str. 5 


„Le Temps" pisze, że polityka wło 
ska, o ile nie w formie, to w każdym 


strii. Ostatnie uchwały oznaczają, 
że Włochy są na drodze do prze- 
kształcenia się w rozległy obóz wo- 
jenny. Po nakreśleniu konsekwencyj 
uchwał Rady  Faszystowskiej. 
„Temps“ w zakończeniu zwraca u- 
wagę na ustęp, mówiący „© wol 
współpracy z każdym państwem, — 
które okaze chęć współpracy z pań- 
stwem faszystowskim”,  oświadczi- 
jąc ze swej strony, że Francja zmaj 
duje się w pierwszym rzędzie wśród 
tych państw . 


ja a polityka Włoch Komedia nieinterwencji 


Francja zaczyna rozumieć 


PARYŻ. (PAT.). Niektóre dzien- 
niki przyniosły wiadomość z Lon- 
dynu, że rozpoczęcie kontroli mor- 
skiej granic Hiszpanii nie będzie 
mogło nastąpić, tak jak to było, 
przewidziane, w dniu 6 marca, 
lecz dopiero za 2 tygodnie. 

Prasa lewicowa daje wyraz swe 
mu zaniepokojeniu z tego powodu, 
a socjalistyczny „Popułaire”, przy 
pisując ten fakt systematycznej 
obstrukcji ze strony pewnych kra- 


jów, a zwłaszcza ze strony Nie- 
miec, opatruje wiadomość z Lon- 
dynu następującym komentarzem: 
„Zamieszczamy tę depeszę z wszel 
kimi zastrzeżeniami. Francja nie 
będzie tolerować tego sabotażu. 
Gdyby wiadomości te się potwier- 
dziły, należałoby zmienić decyzje, 
powzięte w celu stosowania zasa- 
dy o nieinterwencji i odzyskać 
swobodę. działania”. 


w łódzkiej Radzie Miejskiej 


Przecwko ograniczaniu praw samorządu. —Protest klubu socjalistycznego 
Ważne wnigski.—,Narodowcy'* awanturują się, 


środowe posiedzenie Rady Miej TRWANIU W ŁODZI OD LAT 4 SAMORZADU, 


skiej stanowi wobec upomnienia 
Min. Spraw Wewnętrznych, przed ; 
ostatnie posiedzenie w tej kadencji 
natychmiastowego przystąpienia 
czna zaś większość Rady Miej- 
skiej nie przystąpi do prac budże-- 
towych, do czasu zatwierdzenia 
prezydium Magistratu. 


NA, ZGODNIE ZE ZŁOŻONYMI 
DEKLARACJAMI, WYRAŻA TYM 
SWOIM STANOWISKIEM PRO- ; 
TEST PRZECIWKO ©OGRANI- 
CZANIU PRAW SAMORZĄDU, 
PRZECHODZENIU DO PORZAD-. 
KU NAD WOLĄ WYBORCÓW, 


Ministerium bowiem domaga się | 


RZĄDÓW KOMISARYCZNYCH. 
Następne posiedzenie Rady Miej 

skiej, na porządku dziennym któ- 

rego znajduje się sprawa budżetu, 


| zwołane będzie na czwartek, 11-go 
do obrad budżetowych, socjalisty- | marca. 


Ministerium Spraw Wewn. zapo 
wiedziało w swym upomnieniu, że 


w razie nieprzystąpienia Rady 
Miejskiej do prac budżetowych, 


WIĘKSZOŚĆ SOCJALISTYCZ- zastosuje konsekwencje z art. 69 


ust., a więc — rozwiązanie Rady 
Miejskiej. 

W związku z tą sytuacją na te- 
renie samorządu, odbyło się zgro- 
madzenie delegatów fabrycznych 
włókniarzy, na którym przyięto re 
zolucję podjęcia w każdej chwili, 
na żądanie OKR. PPS. i O. K, Zw. 


zajmowanych przez wojska rządo. | WSEIZ NEW TD WTYK ROWE NO ORC AAI EESE |Zo, akcji protestacyjnej w obro- 


we, nie zaszły żadne zmiany, 


SALAMANKA, (PAT.). Niemiec | 
ki ambasador Faupel doręczył ge-| 
nerałowi Franco listy uwierzytel- | 
niające. 


wstańcza  ostrzeliwuje nieustannie 
linie komuńikacyjne na tyłach nie- 
przyjaciela, zaś samoloty powstań- 
cze dokonywają ciągłych  raidów, 
bombardując transporty, ciągnące się 


wencji, aby zbadał sprawę zwo 


w Walencji lub przez . powstań- 
ców, oświadczył, że zamierza za- 
sugerować komitetowi  nieinter- 
nienia jeńców jako część ogólnego 
zagadnienia. 


„Dziennika Popularnego"? — zro- 
zumieć nie sposób. 
I jak teraz wyglądają pp. re- 
daktorzy i wydawcy „Gońca War- 
szawskiego” i „Wieczoru War- 
szawskiego”? Dżentelmeni!... 


wewnętrznych. 

Według otrzymanych przez nas 
wiadomości z Krakowa, smutna 
bohaterka głośnej afery zmarła 
na skręt kiszek, 


Nagrodę p. ministra W. R. i O. P.f nagroda p. prezesa Państw. Banku | 


w kwocie 3,000 zł. przyznano prof. 
J. Pankiewiczowi. 

Dalsze nagrody rozdzielono, jak 
następuje: nagroda p. Prezesa Ra- 


dy Ministrów i ministra Spraw We- | wicz. 


wnętrznych 1,000 zł. — Michał By- 
lina; nagroda p. Prezesa Rady Mi- | 
nistrów i ministra Spraw Wewnętrz- 
nych — W. Taranczewski; nagroda 
p. ministra spraw zagr. 1,000 zł. — 
Jan Cybis; nagroda p. min. Opieki 


Społecznej 500 zł, — Michał Boru- | cieczki 


Rolnego 300 zł. — Teresa Roszkow- 
ska; nagroda p. prezesa P, K, O. 
250 zł. — Józef Czapski; nagroda 
I .P. S, 250 zł — Lucjan Adwento- 


OAE T TWE REI RTW ASETAT D EON IAN 


Złamane kończyny 


korpusu dyplomatycznego 


MOSKWA. (PAT.). Podczas wy- 
narciarskiej ambasador 


ciński; nagroda p. prezydenta m. st.| francuski Coulondre złamał nogę, 
Warszawy 1,000 zł, — prof. Leonard! a żona posła norweskiego rękę. 


BERLIN. (PAT.). Niemieckie ko- 
ła polityczne ze szczególną uwagą 
śledzą sprawy londyńskie, Mowa 
min. Edena jest przedmiotem  oży- 
wionych komentarzy, Jednocześnie 
wielkie wrażenie-wywarły w niemiec 
kiej opinii publicznej dalsze infor- 
macje o potężnych zbrojeniach bry- 
tyjskich. Ogłoszony program rozbu- 
dowy floty brytyjskiej nazywany jest 
przez prasę niemiecką „gigantycz- 


Berlin o zbrojeniach brytyjskie 


nym”, 


program ten będzie wykonany 2 ca- sowych Zw. Zaw. 


nie samorządu łódzkiego 0 socjali- 
stycznej większości. 

Na posiedzeniu wczorajszym, po 
odczytaniu upomnienia Min. Spraw 


z 


W Berlinie nie wątpię, żej Wewnętrznych, Kłub PPS. i Kla- 


oświad- 


łą konsekwencją i w możliwie naj- |czenie, PROTESTUJĄCE PRZE- 
szybszym tempie. Co do wniosków | CFIWKO UMNIEJSZANIU PRAW 


politycznych, jakie można wyciągnąć 
z tego faktu, to, jak podkreśla „Ber- 
liner Tageblatt“, dadzą się one sfor- 
mułować dopiero w chwili, gdy wi- 
docznym się stanie, w jaki sposób 
rozlokowane zostaną poszczególne 
grupy brytyjskiej floty światowej. 


Pa zamknięcia wyistych areln 


w Rumunii 


BUKARESZT. (PAT.). 


akademickich, kilka tysięcy studen- 
tów opuściło stolicę. Również w pro- 
wincjonalnych miastach uniwersy- 
teckich przeprowadzana jest ewakua 
cja studentów, pochodzących z În- 
nych miejscowości. Celem niezwłocz- 
nego wyjazdu studentów z ośrodków 
miejskich, władze rozdają w ciągu 
2 dni bezpłatne bilety kolejowe, 
Sprawa zawieszenia wykładów po- 
ruszona była w parlamencie, przy 
czym stronnictwo rządowe i partia 
demokratyczna zaaprobowały zarzą- 
dzenia władz, podczas gdy stronnic- 
twa prawicowe zaprótestowały prze- 
ciw posunięciom rządowym, 
Wyjazd studentów z miast uniwer- 
syteckich odbywa się w zupełnym po 
rządku, 
BUKARESZT. (PAT.). 


torów wszystkich uniwersytetów pis- 
mo, nakazujące skreślenie z list stu- 


We środę wieczorem  vbradowała 
Tymczasowa Rada Miejska Warsza- 
y. 

Na posiedzeniu tym rozważano i 
przyjęto budżet zwyczajny stolicy na 
rok 19387, zamykający się po stronie 
dochodów 97,326,000 zł., zaś po stro- 


nie wydatków sumą zł. 97,323,000. zł. | 


W porównaniu z rokiem ubiegłym, 
budżet wzrósł o 571000, t. j. o 6,3 
proc. Podwyżka ta tłumaczy się 
wzrostem świadczeń w dziedzinie 0- 
światy i kultury, szpitalnictwa, po- 
miarów i regulacji. Wzrost wydat- 
ków administracyjnych znajduje po- 
krycie w dochodach — bez uciekania 
się do nowych podatków, wzgl. po- 
większenia podatków istniejących. 
Miasto bowiem uzyskało już w obec- 
nym budżecie przewyżkę dochodów: 


Wskutek | dentów, którzy w ciągu 2 lat nie zda- 
zawieszenia wykładów na wyższych | li 
uczelniach, oraz zamknięcia domów | przejścia z jednego roku na drugi. 


egzaminów, wymaganych dla 


Bardzo słuszne 
stanowisko Rządu 


BUKARESZT. (PAT.), Patriar- 
cha Miron, głowa państwowego ko- 
ściołą prawosławnego, zwołał nad- 
zwyczajne zebranie synodu, na któ- 
rym rozpatrzone zostanie żądanie 
gabinetu zabronienia osobom du- 
chownym brania udziału w życiu po- 
litycznym, 


Zamknięcie 
lóż masońskich 


BUKARESZT. (PAT.). Władee 
zarządziły opieczętowanie wszystkich 


Ministe- | siedzib lóż masońskich, które nosiły 
rium Oświaty wystosowało do rex-! charakter organizacyj tajnych. Ar- 
Nuk zostaną skonfiskowane. 


Budżet m. Warszawy 


2 podatku dochodowego o 10 proc, Z 
podatku przemysłowego o 25 proc., z 
wzrostu frekwencji w tramwajach o 
6 proc. W działe przedsiębiorstw 
miasto przeznacza na renowację 
zniszczonych ji zużytych urządzeń 
9 milionów zł. 

Ponadto Rada Miejska uchwaliła 
budżet nadzwyczajny, „inwestycyj- 
ny“, który został preliminowany w 
kwocie zł. 14,232,000 (w roku. ub. 
25 milionów). 

Powyższy komunikat PAT-a nie 
nie wspomina o wzroście emerytur, 
który spowodowany został przez 
fabrykowanie „młodych emerytów“ 
w ciągu ostatnich kilku lat rządów 
bez wybranego ciała samorządowego. 
(Przyp. Red.). 


Ostatnie depesze i wlad 


4yiadomości portowe 


Piłka nożna 

GDZIE ODBĘDZIE SIĘ PIERW” 

SZY MECZ FriŁKARSKI W WAR- 
SZAWIE. 

W nadchodzącą niedzielę, 7 b. m. 
ma być rozegrany na otwarcie Seżo* 
nu piłkarskiego w Warszawie mecz 
treningowy pomiędzy czołowymi pił- 
karzami stołecznymi, którzy przeby- 
waja obecnie na zaprawie zimowej. 
Miejsce tego spotkania dwóch tea- 
mów Warszawy nie jest jeszcze usta- 
lone, ponieważ boiska piłkarskie w 
Warszawie są w bardzo złym stanie. 
Zarząd WOZPN. dąży, by spotkanie 
to odbyło się o godz. ll-ej na sta- 
dionie reprezentacyjnym Wojska Pol 
skiego, ale narazie boisko to nie po- 
siada bramek, które na zimę zostały 
wyjęte. O ile nie uda się urządzić 
tego spotkania na Stadionie W. Po 
to przypuszczalnie odbędzie się *ono 
na boisku Domu Ludowego przy ul. 
Zielenieckiej o tej samej godzinie. 
POLSKA NA TURNIEJU PIŁKAR- 

SKIM SPRZYMIERZONYCH 

ARMII. 

Belgijski wojskowy związek Spor- 
towy, który od 18 lat organizuje rok 
rocznie turniej piłkarski o mistrzo- 
stwo sprzymierzonych armii, posta- 
nowił rozszerzyć obecnie rozgrywki 
piłkarskie na inne państwa, które z 
Relgią żyją w przyjaźni. W tym ce- 
lu postanowiono zaprosić do turnie- 
ju również i Polskę. proponując na- 
szej reprezentacji wojskowej przy- 
bycie do Brukseli w dniu 2 maja r.b. 

Mecze reprezentacyi wojskowych 
na zachodzie cieszą się ogromna po- 
pularnością i mają za sobą długą 
tradycje. Poczatek ich datuje się 
od wojny Światowej, kiedy to na 
froncie piłkarze angielscy, francu- 
scy i belgijscy rozgrywali, o parę 
kilometrów od linii ognia, mecze © 
mistrzostwo armij koalicyjnych. 


Hoke" 
| ini 


ZWYCIĘSTWO POLSKICH 
HOKEISTÓW W HOLANDII. 
We środę polska drnżyna hokejowa 

rozegrała mecz 2 reprezentacyjną 
drużyną amsterdamska „Blue Six“, 
bijąc ją w stosunku 4:0. Wszystkie 
bramki zdobyto w pierwszych dwóch 
tercjach ze strzałów Wołkowskiego 
i Marchewczyka. 


Temis 


PIERWSZE ZWYCIĘSTWA POL- 
SKICH RAKIET W MENTONIE. 

W Mentonie rozpoczął się między- 
narodowy turniej tenisowy przy u- 
dziale czołowych rakiet polskich. 

Przez pierwszą rundę zawodnicy 
nasi przeszli gładko, Tarłowski po- 
konał tenisiste Badin 1:6, 7:5, 6:1. 
Hebda wygrał ze Szwedem Nystróm 
6:2, 6:2, a Tłoczyński przeszedł do 
2-ej rundy wałkowerem z powodu 
niestawienia się na korcie tenisisty 
francuskiego Gouin. 


W wyniku długotrwałej dyskusji 
Klub PPS. i Kłasowych Zw. Zaw. 
przeforsował wnioski O ZAPOMO 
GĘ DLA ROBOTNIKÓW  SEZO- 
NOWYCH PO 50 1 100 ZŁ. O 
PODWYŻSZENIE KREDYTÓW 
NA AKCJĘ DOŻYWIANIA DZIE- 
Ci I O WYASYGNOWANIE 50.000 
ZŁ. NA ROZSZERZENIE AKCJI 
ŻYWNOŚCIOWEJ DLA BEZRO- 
BOTNYCH, 

Posiedzenie środowe, które w 
całym swym ciągu było jednym 
pasmem porażek Obozu Narodo- 
wego, zakończyło się wielką awan 
turą w trakcie rozpatrywania wnio 
sku o pomoc dla ofiar zbrodni bo- 
jówkarzy endeckich. 

Obóz Narodowy nie chcąc dopu 
ścić do tego wniosku, urządził zor 
ganizowaną awanturę przy pomo- 
cy gwizdawek, trabek, kijów, wa- 
lenia w pulpity, tupania i rzucania 
papierów. l 

Po dwukrotnej przerwie, nie mo 
gac przy obstrukcji prowadzić dal 
szych obrad, posiedzenie zamku.łę- 
to. 


omośc! na str. 1 i 2-el 


db sii 


Narciarstwo 


NARCIALni POLSKIE 
W KANADZIE, 

W miejscowości Montebello w pre 
wincji Quebec odbyły się zawody nar 
ciarskie przy udziale zespołów żeń- 
skich 7-iu klubów kanadyjskich, 

W zawodach startowały m, : 
dwie. Polki: Wanda . Henisz (rodem 
z Zakopanego), oraz Maria Gzow- 
ska, prawnuczka zawie w Kana- 
dzie Kazimierza Gzo%skiego, który 
wyemigrowawszy z Polski po powsta 
niu 1831 r., osiedlił się około 1840 r, 
w Toronto i doszedł do milionowej 
fortuny, a nadto pozyskał sobie o- 
gromne uznanie (pomnik) i najwyż- - 
sze odznaczenia i tytuły (adiutant 
królowej Wiktorii). 
MIĘDZYNARODOWE ZAWODY. 

NARCIARSKIE NA ŚLĄSKU. 


(HDW. Czechosłowacja) 
mtr.), i > 

W Kombinacji norweskiej zwycię- 
żył Niemiec Meergans, 


Boks 


MECZ UKĘCIE — IKP. ZWERY” 
FIKOWANY WEDŁUG WYNIKU 
; NA RINGU 8:3. = 
Wydział sportowy Pol Zw. Bok- 
aeo zweryfikował mecz bok- 
serski Okęcie — IKP. z cyklu dru» 
żynowych mistrzostw Polski według 
wyniku na ringu, t. j. 8:8. Stwier- 
dzono jednocześnie, że zawodnik 0- 
kęcia, Leoniak, został zatwierdzony 
prawidłowo dla Okęcia. 


Atietyka 


MIĘDZYNARUDOWE ZAWODY 
ZAPAŚNICZE W WEŁNOWCU. 
Strzelec — Wełnowiec, korzysta- 
jąc z pobytu w Katowicach zapaśni- 
ków niemieckich, urządził w Wełnow 
cu w Sali międzynarodowe zawody 
zapaśnicze amatorów. i 
Wyniki były następujące: 
W wadze półśredniej: Ehrl (Mo- 
nachium) zwyciężył w 4 minucie Ma 
ruszewskiezo. W drugiej walce Ehrł 
miał ciężką przeprawę z młodym Bo- 
bą (Wełnowiec), którego pokonał do- 
piero pu 15-minutowej walce, ; 
W wadze średniej Schweikert (Ber 
lin) pokonał w 2 minncie Cieślę, oraz 
w następnej walee w 3-ej minucie 
Dobisa. sg 
Na zakończenie odbyła się walka 
pokazowa w stylu wolno - amerykań- 
skim pomiędzy trenerem polskich 
zawodników, Foeldakiem, a Maru- 
szewskima (Wełnowiec), która zakoń- : 
czyła się zwycięstwem pierwszego w. 
1-ej minucie. > 
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Krwawy napad bandycki przy ul. Przyokopowej _ |K" 


"A „RO BOTNIR" 
oceanem ada a na ca) 


KOPER AES PTA SRA 


ZYCIE WARSZAWY 
Nadzór nad ruchem budowlanym 


2 osoby zabite, | ranna 


W narożnym parterowym bu. 
dynku przy ul. Przyokopowej: 27 
(Hrubieszowska 2) mieści się od 
2-ch lat handel win, wódek i to- 
warów kołonialnych, należący do 
41-letniego Józefa Choińskiego i 
żony jego, 43-letniej Weroniki. 


Choińscy zatrudniali od 9 mie- 
sięcy 22-letnią Helenę Michalczy- 
kównę. Przed dwoma tygodniami 
Michalczykówna, nie zabierając 
swych rzeczy, wyszia z domu i da 
tychczas nie powróciła. O tajem- 
niczym zaginięciu Choiński za. 
wiadomił policję 6-go komisaria- 
tu. W ub. piątek została przyjęta 
do pracy nowa służąca, 25-letnia 
Stanisława Bulakówna. 


W nocy ze środy na czwartek, 
około godz. 2-ej, do mieszkania 
dozorczyni domu, 53-letniej Ma- 
gdaleny Matusiakowny zaczęto 
dobijać się gwałtownie 2-ch męż- 
czyzn. Gdy dozorczyni wyszła. 
nieznajomi z okrzykiem „otwieraj 
babo!“ pchali dozorczynię przed 
sobą. Nieznajomi przycisnęli do- 
zorczynię do muru, chcąc odebrać 
klucz. Dozorczyni wszczęła alarm. 
Wówczas napastnicy rzucili się 
do ucieczki w głąb podwórza. 
Następnie nieznajomi wskoczyli 
na betonowy śmietnik, z którego 
dostali się na teren sąsiedniej po 
sesji (Hrubieszowska 4), gdzi: 
znajduje się murowany parkan i 
drewniane komórki. W podobny 
sposób przedostali się na teren 
budowy 3-piętrowego domu (Hru 
bieszowska 6) i wreszcie przedo- 
stali się przez posesję przy ulicy 
Hrubieszowskiej 8  nazewnątrz i 
uciekli w kierunku ul. Karolkowej. 


Tymczasem przy ul. Przyoka. 
powej rozległ się brzęk  wybitej 
szyby w pokoju, przy sklepie małż. 
Choińskich. Przez okno wysko. 
czył Choiński, krzycząc: „Ratun.- 
ku! Policja! Bandyci"! Jeden z 
sąsiadów zaalarmował 6-ty kom. 
policji i Pogotowie. Tymczasem 
Choiński, dowiedziawszy się o u- 
cieczce bandytów, wdrapai się z 
powrotem przez okno do miesz. 
kania. 

Okazało się ‚że żona jego o 
trzymała postrzał w czaszkę, po- 
nosząc Śmierć na miejscu, mąż 
zaś otrzymał 4 rany postrzałowe. 
Ostatnia kula dzięki temu, że 
Choiński miał trepanację czaszk: 
(wskutek rany  odniesionej na 
wojnie) ześlizgnęła się po srebr. 
nej blaszce. 

W kuchni „na fóżku, leżała, nie 
dając oznak życia, służąca, którą 
bandyci zamordowali nożem ku. 
chennym, przecinając kark. 


zza m Ima 


Z zeznań Choińskiego wynika, 
że zbrodniarze zapukali do niego 
późnym wicezorem, Choiński ot- 
worzył, "wpuścił  zapóźnionych 
klientów i pozwolił im zjeść u 
siebie kolację, zakrapianą alko- 
holem. Na krótko przed przyby 
ciem mleczarza, bandyci, prze- 
rwawszy nagle ucztę, rzucili się 
na Choińskiego, chcąc zakneblo- 
wać mu usta i dokonać rabunku. 
Wywiązała się krótka walka 
padły strzały. Zbrodniarze zarż. 


| 


nęli służącą, po czym uciekli na 
odgłos pukania mleczarza i za- 
częli dobijać się do drzwi dozor- 


czyni. Bandyci nic- nie zdołali 
zrabować. 

Na miejsce strasznej zbrodni 
przybyli przedstawiciele władz 


śledczych. Przybył również silny 
oddział policji, który dokonał ob. 
ławy w całej dzielnicy. Obława 
nie dała narazie pożądanego wy- 
niku. 


Zwycięska akcja strajkowa 


W dniu 29 ub. m. wybuchł — 
jak już pisaliśmy — strajk okupa- 
cyjny na fabryce „Braun i Rowiń- 
ski“. Został on zakończony zwy- 
cięstwem robotników. 

Robotnicy uzyskali 
Związku klasowego, jako swego 
przedstawicielstwa.  Zagwaranto- 
wana podwyżka płac obowiązu- 
je od chwili przystąpienia do pra- 
cy i obejmująca wszystkich bez 
wyjątku robotników fabryki, Wy- 
sokość podwyżki została przeka- 
zana do rozstrzygnięcia arbitrażo- 
wi Inspekcji Pracy, za zgodą de- 


uznanie 


legacji fabrycznej i przedstawi- 
cieli Związku. Jakkolwiek robot- 
nicy J. Braun - Rowiński nie uzys- 
kali swych żądań w 100%, to jed- 
nak zwycięstwo ich jest wielkie, 
gdyż po wielu latach apatii i nie- 
wiary, po raz pierwszy odważyli 
się przystąpić do walki. 

Tą drogą robotnicy fabryki 
Braun i Rowiński. przesyłają go- 
rące podziękowanie wszystkim 
włókniarzom Warszawy za pomoc 
materialną i moralną, jaką im oka- 
zano w walce. 


Odczyt o Puszkinie z przeszkodam: 


Zamknięcie lokalu Związku Zawodowego 


W lokalu żydowskiego Związku | nieporozumieniu. Wspomniany od 
Drukarzy miał się odbyć odczyt| czyt był parokrotnie już wyg'a- 


tow. Mendelsona o Puszkinie. 
W 15 minut po rozpoczęciu od- 


szany. 
Wielu obecnych na odczycie z0- 


czytu — wkroczyła na salę policja, | stało pokrwawionych. 


poczem dokonała aresztowania 43 
obecnych na sali, 

W dniu wczorajszym naskutek 
interwencji ze strony towarzyszów 
z „Bundu“, wypuszczono prelegen 
ta oraz ok. 10 z pośród resztowa- 
nych: A 

ej 

Lokal związku został zabity de- 
skami, przyczym jednak oficjal- 
nych pieczęci nie założono. Nale- 
ży zaznaczyć, że Związek Druka- 
rzy należy do Rady Klasowych 
Związków Zawodowych. Sądzi- 
my, że zamknięcie lokalu Związ- 
ku-oraz całe zajście opiera się na 


EILNE CART ZRK PRON DACT TAL. TRT 
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podróżuje się 

bez zmęczenia 


Co grają w teatrach? 


TEATR ATENEUM: Codziennie 
„Ludzie na krze* W, Wernera z u- 
działem Stefana Jaracza. 


TEATR WIELKI: Dziś w piątek 


balet loossa: Zwierciadło, Pawana, 
Stolica. Dziś wieczorem — Strauss! 
TEATR NARODOWY. Dziś tra- 


gedia republikańska  „Fiesko* Fr. 
Schillera z Józefem Węgrzynem. 


TEATR POLSKI: daje dziś „Wese- 
le Figara“, komedię Beaumarchais. 
w .świetnej inscenizacji A. Węgierki. 


` TEATR NOWY: Dziś francuska 
komedia „...3..6..9*, w reżyserii = 
wy. 

TEATR MAŁY. Dziś „Lato w No- 
hant* J. Iwaszkiewicza, 


TEATR LETNI; Na ogólne żą- 
danie publiczności przedłużono ostat- 
nią serię przedstawień „Żołnierza 
królowej Madagaskaru* do niedzieli 
7 marca włącznie w premierowej ob- 
sadzie z Zimińską i Maszyńskim. 

TEATR KAMERALNY: gra dziś 
nową sztukę autora „Matury* W. 
Fodora „Tajemnica lekarska*, 


TEATR MALICKIEJ daje dziś ko 
medię A. de Herz'a „Zamieszaj”, 


CYRULIK WARSZAWSKI: Dziś 
„Cabaretissimo" — karnawal litera- 
cki Hemara i Tuwima. 


TEATR ROZMAITOŚCI: Dziś 
komedia Kiedrzyńskiego „Kobieta— 
Wino— Dancing”. 

OPERETKA PRZY UL. KARO. 
WEJ: Dziś komedia muzyczna „Tan. lk 
cerka z Andaluzji". 


OPERETKA „8.15“ przy ul, Śnia- 


deckich. Dziś „Taniec szczęścia”. 

TEATR 18 RZĘDÓW (Café Club). 
Jutro premierą nowej „Szopki po- 
litycznej 1987 r.“ pióra Karpińskie- 
go i Minkiewicza. 

ROSYJSKIŁ STUDIO DRAMA 
TYCZNE (Nowy Świat 19): W pią. 
tek, sobotę i niedzielę „Kajdany ` 
Sumbatowa. 

ŻYDOWSKI TEATR REPREZEN- 
TACYJNY (Nowości, Bielańska 5): 
Dziś o godz. 8-ej komedia mu- 
zyczna „Na warszawskim jarmarku“ 


STOŁECZNY TEATR POW- 


SZECHNY: Dziś o godz. 7-ej wiecz. 


przy ul. Młynarskiej 2 „Uciekła m 
przepićreczka”. 


TEATR SCALA: Dziś sztuka p. t. 
„Kobieta dla wszystkich”, 


STOWARZYSZENIE „TEATR 
EKSPERYMENTALNY* urządza 
dn. 5 b. m. o godz. 10-ej wieczór 
seans ulgowy w kinie „Atlantic“ fil- 
mu p. t. „Wielka miłość Beethove- 
na“. Przedsprzedaż biletów odbywa 
się w lokalu Stow., ul. Chłodna 44, 
od godz. 8 — 10.30 codziennie. 


Z FIHARMONII. Solistą dzi- 
siejszego koncertu  syinfonicznego 
będzie doskonały skrzypek Henryk 
'Temianka, laureat konkursu im. H. 
Wieniawskiego, i wykona koncert 
Brahmsa, 


CYRK STANIEWSKICH. Dziś 
i codziennie o g.'4.30 program mar- 
cowy z grupą tygrysów na czele. 
O g. 8.15 w. rogram atrakcyj i wal- 
ki amerykańs ie „Catch as catch- 


Redaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTEROK. 


Nowe władze 
Warsz, Odcziału T.U.R. 


Nowoobrany Zarząd Warszaw- 
skiego Oddziału TUR ukonstytuo-: 


| wał się w sposób następujący: 


DRORCZPWERICZEĆ: 1. 3.20 SĘ DAG CZIÓŻIE DZA. BD DIG KORA R A A 


AM tE 2 j BER. RBD RAB ZOE RZA OE 


przewodniczący tow. J. Krzesław- 
ski, dwaj wiceprzewodniczący — 
tow. tow. prof. Z. Szymanowski i 
J. Litauer, sekretarz tow. M. So- 
kołowski, zastępca sekretarza tow. 
A. Salman, skarbnik tow. T. Ci- 
chocki. 


Z Ruchu Zawodowego 


W niedzielę dn. 7 b, m. o g. 17-ej 
OTWARCIE ŚWIETLICY — 
CZYTELNI PISM, 


Kom, Kuit.-Ośw. oddziałów warszaw 

skich Zw. Prac. Kom. i Instyt. Użyt. 

Publ. w Polsce (Warecka 7), połą- 

czone z wieczorem poezji i zabawą 
taneczną, 

Wzywamy wszystkich członków na- 
szego Związku i ich rodziny do ma- 
sowego przybycia oraz zapraszamy 
wszystkie bratnie organizacje za- 
wodowe i oświatowe i ich członków. 


Lekarze domowi 
Usezpieczalni 


Po długich pertraktacjach, licz- 
ba lekarzy domowych  Ubezpie- 
czalni Społecznej w Warszawie 
będzie ponownie zwiększona wy- 
łącznie w dzielnicach robotniczych, 
co ułatwi sferom pracowniczym 
dostęp do lekarzy domowych w 
tych dzielnicach. 


secha a 


BÓLACH 
GŁOWY 1508 Y Sani „Robotnika“ ' l 


Organ 'zacyjna 
PIĄTEK. 

W piątek dn. 5 bm. o godz. 7 w. 
ta niżej podanych Dzielnicach odbę- 
dą się Zebrania dla członków i wpro- 
wadzonych gości z referatami na ak- 
tualne tematy. 

Dz, Wola — Czyste — Wolska 44, 

Dz. Jerozolima. — Chłodna 30 od- 
będzie się: „Wieczór artystyczno-k- 
teracki*, 

Dz. Annopol — N. Bródno, — Bia- 
łołęcka 51, ref. tow. Fotek, 

Dz. Powązki — Kacza 7, ref. tow. 
Stan. Gajewski. 

Dz. Czerniaków — Nowosielecka 1, 
ref. tow. Jasiński, 

Dz. Praga — Brukowa 35 m. 
ref. tow. Malinowski, 

Dz. Powiśle -— Czerwonego Krzy- 
ża 20. Ref. tow. Antoni Podniesiński, 

Dz. Ochota — Grójecka 94 — Zè- 
branie organizacyjne dla członków 
partii, ref. tow. Cymerman Rudolf. 

Dz. Rakowiec — Pruszkowska 6, 
ref. tow. Płoński. 


14, 


Dz, Marymont — Żoliborz — ul. 
.|Krasińskiego 10, ref. tow. Rafał 
Praga, 


Dz. Starówka -— Długa 21 m. 8, 
rot, tow. Ludwik Perl. 

Dz. Grochów — Płowce 8 — od- 
będzie się' posiedzenie Komitetu Dziel 
nicy. 

VIIVEEN AAT EDOD P 


Zazd ZR.S.S. 


Dnia 6 marca o godz, 10.30 w sali 
„Ateneum Czerw. Krzyża 20, odbę- 
Czie się uroczyste* otwarcie Qgólno- 
Krajowego Zjazdu Z. Rob, Stow. 
Sport. Egzekutywa WOKR. PPS. 
wzywa komitety dzielnicowe i koła 
młodzieży PPS. do wysłania na 
otwarcie Zjazdu pocztów sztandaro- 
wych. 


Nasza nuodryka 
POSZUKIWANIE PRACY 


DOŚWIADCZONY STUDENT | 
KOREPETYTOR naucza w zakro- 
sie gimnazium j szkoły powszechnej. 

Specjalność: łacina, matematyka, 
niemiecki, Tel. 11-82-15, IE 

ENERGICZNA  WYCHOWAW- 
CZYNI ze znajomością robót fre- 
blowskich į długoletnią praktyką po- 
szukuje kondycji. Dzwonić między 
3—8 wiecz, Tel. 11-82-15. l 

WYCHOWAWCZYNI - NAUCZY 
CIELKA poszukuje półkondycji. Re- 
ierencje. Tel. 6-83-47 od 5—8. 

KAPELMISTRZ  RUTYNOWA- 
NY,barytonista i basista poszukuje | 
posady. Zgłoszenia: „Willam Nemo“ 
Hrubieszów, ul. Pobereżany 39. 

STUDENT uczy tanio. Specjal- 
ność: niemiecki, łacina, matematyka, 
francuski, Zakres 8-klasowy. Matu- 
ra, egzaminy dorosłych, 11-82-15. 

PANIENKA z prowincji, lat 16, 
czysta i zdrowa, prosi o zaofiaro- 
wanie pracy, najchętniej do dziecka 
lub do krawcowej. Targowa 81 m. 
384 w godzinach od 16—19. 

FRANCUSKIEGO—wszechstron- 


nie teoria i praktyka — udziela dy- | 
Telefon | 
292-57 do 9.80 rana oraz wieczorem. | 

DYPLOMOWANY nauczyciel gim- ! 
uczy doro- | 
słych. Zakres gimnazjum. Tanio! Te- | 


plomowana nauczycielka. 


nazjalny udziela lekcji, 


lefo 5-96101. 


TANIO uczy student - studentka | 
niemieckiego, polskiego, łaciny, ma- ` 


tematyki. Powszechna - gimnazjum, 


Uczą starszych. Tel. 309-86. Od zn 


do 8-ej wiecz. 

TECHNIK - ELEKTRYK, lat 25, 
poszukuję praktyki, m, Łuniniec, dom 
kol. 70, Piotr Skrobot. 

NIEMIECKIEGO udziela nie dro- 
go rutynowana nauczycielka. Kon- 


wersacja, przygotowanie do matury, zza ding- 


korespondencja, .Marymoncka 1b m 


od godz. 9—4 


OSŁYCH 


|_ OGŁOSZENIA DROBNE | 


A. h. A. A. A.) TAPCZANY 


higieniczne, automatyczne Fotele- 
łóżka, kanapy . łóżka system angiel- 
ski, nowoczesne od zł. 80. Warunki 


dogodne, Wytwórnia „Polonia“ Twar 


sda 5, telefon 2-47-67. 


L 


i grupa 12 TYGRYSÓW na czele 
(bez walk) Godz. 8.15 Prosram 
i. d. ciag W ARL K „Catche as 
catch can" walczą: 1) Pedro NERO- 
NE 'ltalin)—JanosBOGNAR(Węśry) 
2) Władek ZBYSZKO Cyganiewicz— 
Henryk TSCHARNKE (Dania' 3) 

Erwin NORMAN (N'emcy) — Abe 
KAPŁAN (Polska-Ameryka) 4) 2-gie 
spotkanie, 6 rund — 1. godz. Jan 
SKWAREK (Góral-Polska) — Otton 

KRETSCHMER (Holandia) 


CYRK Dziś w piątek, |' 
o 4.30 NOWY pirea | 


W dziedzinie bezpieczeństwa 
publicznego Zarząd Miejski szcze 
gólną uwagę zwrócił na u- 
sprav nienie działalności Urzędu 
Inspekcyjno - Budowlanego. Zna- 
lazło to swój wyraz w powięk- 
szeniu budżetu tej instytucji, Pre- 
liminarz budżetowy na r. 1937/38, 
przyjęty ostatnio przez Tymczaso- 
wą Radę Miejską, został zwięk- 
szony, w porównaniu z budżetem 


Choroby zakaźne 


W okresie tygodniowym od 21 do 
27 lutego miejscy lekarze sanitar- 
ni zarejstrowali 12 przypadków du- 
ru brzusznego i 1 zamiejscowy, co 
stanowi o 8 mniej, niź w poprzed- 
nim tygodniu, 1 duru plamistego i 2 
zamiejscowe (o 1 więcej), 42 szikar- 
latyny i 5 zamiejscow. (o 1 mniej), 
37 dyfterytu i 5 zamiesc. (o 14 wię- 
cej), 3 odry (o 1 mniej), 22 koklu- 
szu i 1 drętwiey karku (o 4 mniej), 
21 róży i 1 zamiejsc, (o 4 więcej), 
1 wąglika, którego w poprzednim ty- 
godniu nie odnotowano wcale, 5 po- 
kąsań przez zwierzęta wściekłe (o 3 


NR. 68 Ska 


na rok 1936/37 prawie o 100% i 
ustalony został na zł. 651.000. 

Zasadniczemu zwiększeniu w 
nowym budżecie tilegną wydatki 
osobowe, co umożliwi bardziej, 
racjonalny nadzór nad budowla:4f 
stolicy, zarówno nad starymi do- 
mami, wymagającymi remontu, 
jak i nad nowo powstającymi w 
zakresie solidności i bezpieczeń- 
stwa ich budowy. 


w Warszawie 


więcej), wreszcie 61 gruźlicy i 27 
zamiejscowych (o 6 mniej). 


Pojazdy w stolicy 


Na dzień 1 b. m. w Wydziale 
Przemysłowym Zarządu Miejskie- 
go zarejstrowano 1826 dorożek 
samochodowych (w r. ub: +745), 
dorożek konnych 1760 (1700), wo» 
zów konnych 212 (486), karawa- 
nów konnych 5 (—), wózków ręcz 
nych 101 (198) oraz rowerów 
15.210. sy 


Co wyświetlają kina? 


APOLLO: „Dzieci ulicy“. 

ADEIA: „Zapowniana symfonia*, 
ANTINEA: „Róża“ i rewia. 

AMOR: „Osaczona“ i „Zapomniane | 
twarze" 

ACRON: „Biały 
krutowany cyrk“, 

AS: „Róża“, 


ATLANTIC: „Wielka miłość Beetho. 
vena“, 
PAŁTYK: „Płomienne serca”. 


BIS: „Czerwony aniol“ i „Będziesz 
zawsze moja”. 
CZARY: „Trędowata*. 
CAPITOL: „O czym marzą kobiety*. 
Marszałkowska 125 


CAPITOL zaszyte © e tn | 


SENSACYJINO-SALONGWA KUMEDIA p.t. 


„0 CZYM MARZĄ 
KOBIET Yan 
W roiach czołowych: 

ZELICHOWSKA CYŚWLSKI 
ROZYŁKI SIELANSKI 
HEH NYDZ I KS M I 
KEZ: AL. MARTEN 
ROMANS!  SE.SACJA! 


CASINO: „Sam na sam“, 
COLOSSEUM: „Ramona“. 
[GDYNIA: „Małżeństwo na 
żach* oraz rewia, y à 
(ELITE; „Anthony Adverse“ i „We. 
soła noc", 
EUROPA: „Płomienne serca”. 
FAMA; „Janosik—hetman zbójecki* 
FLORIDA: „Wyprawa na Mongo“ 
„Zuzanna idzie w świat”. 
FORUM: „Niewidzialny promień 
i „Adieu“, 
FILHARMONIA: 
Martą Eggerth, 
HOLLYWOOD: 
z Martą Eggerth, . 


rozdro. 


1 


.« 


„Blond Carmen“ z 


matki“ 


KINO i w HOŻA 
Na al GOĆ: 23 
pocz. w do: pow, 545 

w niedz. i św. 3 45 


w komedji muzycznej 


MARTA EGGERTH 
„PIEŚŃ JEJ MATKI 


NA SCENIE REWIA 
Eiektryczna Miłość 


HELIOS: „Papa się żeni“, 


ITALIA: „Pałace we Flandrii“ z M. | ROXY: 


Eggerth. 
IMPERIAL: 


KOMETA: 


„Zakochane kobiety*. 


„Cissy“ i rewia. 


KOMETA "= 


„CISSY" 


Na całym świecie niebywały entu- 
zjazm towarzyszy wspaniałej ope- 
retce filmowej p.t, „Cissy“. 


| Na scenie REZWIA 


(dozw. dla 


LOS: „Generał Sutter“ 
młodzieży). 

MASKA: „Należę do Ciebie“ i „Czu. 
Czin-Czon*. 

MINEIŁWA: „Manewry milosne“ i 
„Poławiacze skarbów“, 


| 


kai z : ( h TR 0J E 


MAJESIC: 


„Ich troje“. 


MAJESTIC p, 4 


BALKON PARTER 
750. 12. 
MERO: „Ada to nie wypada“ i re» 


wia. 
MEWA: „Rose Marie“ i „śladamś 
indian“. 
MUCHA: „Nocne motyle“ i „Żona 


dwóch mężów '. 
NOWA TOMBOLA: „Błękitna para- 
da“ i „Wesoły Juan*, 
MIEJSKIE: „Jestem niewinny“. 


MIEJSKI 


pocz. 6, 8, 10, święta 4, 6, 8, 10 


JESTEM KIŁRINNI 


(Fu r i 


Siłvia ep 
Spencer Tracy 


„Ogród_ ród Allacha". 


Fpi AN: 
w niedz. i 


PAR pa oiar 
MARLENA DIETRICH 
CHARLES BOYER 


w wielkim tilmie kolorowym 


„śl ALACHA": 


| ucć, MYZŁARU BULE LAwə4i 


|a 
| 
| 
| 
| 


PEREC TRIANON: „Mój pan mąż“ 
i „Maiy buntownik“ z Shirley. 

PUruULARNY: „Ur. X“ i rewia. 

PRASKIE UAU: „król kobiet 1 „Rę- 
ce zawiniły”. S 

PiuumieN: „tiata parada“ i „Świat 
jest zakochany*. 

PRAGA: „Mayerling** i rewia. 

RAJ: „Kochaj tylko mmie“ 

RIALTO: „Piętro wyżej“. 
RIVIERA: „Bohaterska brygada . 
RENA: „Władca Kalifornii“ i 
„Król się bawi“. 

ROMA: „łajemnica starego zamku”. 
„30 karatów szczęścia* z 
Uy ms: $ 

SF ANK S „Panna Lili“ z Fr. Gaal. 

SOKÓŁ: „Mały lord“ i „Królowa 
melodii”. 

SORRENTO: „Generał Sutter“ i „Ta 
kie są dziewczęta”, 


teatr 
| ut Chłodna 49, tei. 6.48-51. || STUDIO: w ua iepaśćć 
ŚWIATOWID: „Buffalo Bill“, 


i“. 


TON: „Pod dwiema flagam 


Kino STO N“ Teatr 


Puławska 39 
DZIŚ 


„Pat dwiema flagami” 


Pocz, godz. 5, 7, 9. 


UCIECHA: „San Francisko“, 
UNIA: „Pan z milionami“ i rewia. 


udbito w drukarni Sp. Nakładowo. Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Warecka 7, 


